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eietó Mntuelle de Puolieitó A. L o r e t t e ,  directeur. Rne Caumartin 01.

K r a k ó w ,  21 lutego. 
Pessym iści górą.! Rezultat subskrypuyi 

na B a n k .  Z i e m s k i  w P o z n a n i u  jest 
tak mizerny, ż« Pyrekoya i Rada nadzor­
cza wnosiła na walnem zebraniu akcyo- 
inaryuszów, żeby całej dalszej akeyi za­
niechać, nie majijc nadziei zebrania tak 
malej stosunkowo kwoty, jak -1 miliony 
marek (około 1 ,8 6 0 .0 0 0  złr. wal. austr.) 
Akoyonaryusze wprawdzie uchwalili nie 
zaniechać dalszej subskrypcyi — ale u- 
chwała ta zapadła większością ledwie i 
głosów, nie robi wrażenia męskiego po­
stanowienia, a raczej wydaje sie po­
wziętą tylko honoris causa , dla odwlecze­
nia *chwUi, w  której trzeba będzie ze w sty­
dem zwinąć namioty.

Pessymiści górą! N it  należeliśmy do 
nich —  i nie wstydzimy się przyznać do 
omyłki. Kiedy założyciele po długich na­
radach, zeszli na jedynie raoyonalną dro- 

11 g ę ,  iż Bank nie miał ratować tych , co 
 ̂ się już uratować nie dadzą, ale miał przez 

parcelaoyę przenieść w dzielniejsze ręce 
tę ziemię polską, którą „starsi bracia11 
z rąk wypuszczają i oddają na pastwę 
niemieckiej, kolonizacyjnej polityki, wów­
czas całą duszą poparliśmy usiłowania 
W.elkopolan. Mmliśmy wiarę w ofiarność 
społeczeństwa polskiego. Wierzyliśmy, że 
gdzie jest tyle fortun m agnackick. mało 
powiedzieć milionowych —  gdzie są ro­
dziny, które zagranicami kraju mają mi­
liony w bankach złożone i tam zagranicą 
krociowe dochody spożywaią —  nie bę­
dzie trudno zebrać nie całe 2 miliony 
guldenów austr., aby przynajmniej przez 
pośrednictwo w parcelacyi choć część  
polskiej ziemi uratować. Mieliśmy tę na­
dzieję tern bardziej —  g§ na czele lej 
ąfcęj" w naszej prowineyi stanęli repre­
zentanci takich milionowych fortun, oso­
by w kraju najbardziej w pływ ow e —  
którym nadarzyła się sposobność z a j a ­
śnieć świetnym przykładem ofiarności 0 - 
bywatelskiej i obojętnych za sobą pocią­
gnąć. Mieliśmy prawo do tej nadziei, gdy  
w akcję  wciągnięto, rzeo można w s z y s t- 
.ko, co w kraju w p ły ^ ° w e i wybitne zaj­
muje stanowiska, prezesów Rad powiato­
wych , posłów se jm ow ych , burmistrzów 
więks ych miast, przedstawicieli zamo­
żnych rodów —  i gdy wszystkie w kraju 
stronnictwa i obozy i wszystkie organa 
opinii publicznej bez różnicy sprawę tę 
gorąco poparły. Przypominamy zgroma­
dzenia we Lwowie i Krakowie w tej 
sprawie odbyte —  przypominamy liczne 
zebrania na prowineyi —  przypominamy 
uchwały popierania sprawy, wszędzie je­
dnomyślnie powzięte. Zdawało się, że pod 
wpływam strasznych zamachów na naszą

narodowość w Wielkopolsce, odżywa da­
wna ofiarność polska, kiedy to najzamo­
żniejsze rodziny własnym sumptem w y ­
stawiały całe pułki ku obronie Rzeczy­
pospolitej , a kto tego nie m ó g ł , dawał 
zebrane przez ojców klejnoty i koszto­
wności. W pierwszych też chwilach, kra­
jowy komitet, na Galicyę działający, da­
wał znaki życia, od czasu do czasu ogła­
szał, ile ten i ów komitet prowincyonalny  
zebrał, i rosła chwilowo otucha, że część  
na Galicyę wyznaczona —  około milion 
marek — subskrybowana bedzie.%J C L-

Ze smutkiem wyznajemy, żeśmy się 0 - 
mylili. Okazało się, że tam,-gdzie najwię­
ksza m ożn ość . gdzie zatem i ofiarność 
największa być powinna, tam może naj­
mniej tej ofiarności szukać. Okazało się, 
że łatwo jest postawić się na czele wiel­
kiej akcyi i zyskać tern rozgłos sze- 
loki — aniżeli zajaśnieć wzorem ofiarno­
ści, innych w ten sposób za sobą pocią­
gnąć 1 nieustanną pracą czuwać nad tem, 
ażeby rozdmuchana iskierka zapału nie 
zagasła. Nie ma może społeczeństwa, w  
któremby przykład dany z góry tak po­
tężnie działał, jak u nas —  nigdzie też 
brak tego przykładu nie działa tak bar­
dzo jak u nas szkodliwie i deprymująco. 
To też ogień słomiany rychło zagasł. Od 
dwóch blisko miesięcy komitet galicyjski 
znaku życia nie daje. Nie wiemy nawet, 
ile Galicya subskrybowała. Ze sprawo­
zdań dzienników poznańskich dowiaduje­
my się, że Księstwo subskrybowało około 
B00 akcyj. Na Galicyę więc nie wypa­
dałoby więcej jak najwyżej 200  akcyj 
subskrybowanych, t. j. około 124.000  
złr. —  zaledwie piąta część tego, co ko­
mitet galicyjski zebrać sobie obiecywał i 
do czego się zobowiązał. Ozy tak jest — 
nie wiemy, ale mamy prawo domagać 
się. i domagamy się, aby k o m i t e t  g a ­
l i c y j s k i  p o d a ł  d o  w i a d o m o ś c i  
p u b l i c z n e j  d o t y c h c z a s o w y  w y ­
n i k  s u b s k r y p c y i ,  i ogłosił, czy i ja­
kie jeszcze ma nadzieje na przyszłość. 
Sprawa zabagnioną być nie może. Po 
walnem zebraniu poznańskiem ogłoszenie 
jakieś ze strony komitetu galicyjskiego 
jest koniecznem. Wobec kraju, który 
przez Komitet z takim szumem do akcyi 
wezwany został, ma komitet obowiązek 
głos zabrać, 1 oświadczyć albo, że się co­
fa i zaniechać chce dalszego działania, 
albo że z dotychczasowej biernej bezczyn­
ności występuje, i akcyę podejmuje na 
seryo. Wymaga tego honor kraju, silnie 
w tej sprawie zaangażowany, wym aga  
dobro ^odjętej sprawy. Trzeba przestać 
się łudzić, i jeżeli się nie ma zamiaru 
wprowadzić sprawę na tory energicznego

działania, nie demoralizować kraju zapo 
wiedziami których się nie spełni.

Zamieszczany poniżej sp raw ozdan ie  z osta 'nie- 
go posiedzenia K o ł a  p o l s k i e g o  w W i e ­
d n i a .  Ze szczerem zad" . l e n i e m  i prawdziwem 
uznaniem podnosimy tu dwie uchwały, ja ie na 
tem posiedzeniu zapadły -  obie na wnioses po­
sła dr. R u t o w s k i e g o .

P ierw szą jest wybór osobnej komisyi , której 
zadaniem byłoby zebrać i zbadać wszystkie te 
uchw ały  Sejm u galicyjskiego, w których rep re ­
z e n ta c ja  kraju z żądaniami kraju do rządu s i ę , 
odnosi,  a to w tym celu, żeby Koło w aż n ie jsz e : 
przynajmniej uchwały podjęło i starało s ię  u rze ­
czywistnić.

Wniosek ten jest ezęściowein wykonaniem pro­
gramu „ s o l i d a r n o ś c i  d e l e g a e y i  z S e j -  
m e m “ — p ro g ra m u . który po zaprowadzeniu 
bezpośrednich wyborów i ze rw aniu  w ten spo-j 
sób łączności obu naszych reprezentacyj,  sam s ię '  
koniecznie nasuwał, jeżeli kraj ma w ogóle ja- j 
kąkolwiek konsekw entną jk e y ę  prowadzić. Gdybyś 
jedna reprezentacya s/.łu na prawo a druga n a 1 
lewo — |edna  wyrażała życzenia kiaju w tych!  
sprawach, w których sama postanawiać nie może, j 
a druga, będąca przy wielkim ołtarzu spraw p a ń ­
stwa. te uchwały rzucała do kosza — wówczas 
byłoby to zupełnie ta k ,  jak  gdyby  kraj żadnej 
nie miał reprezentacyi. Gorzej jeszcze: w akcyę 
krajową wcisnęłaby się ni. k o n se k w e n e y a , która 
w wysokim stopniu m usiałaby osłabić stanowisko 
kraju wobec centralnego rządu i centralnej re ­
prezentacyi.

W artykule „Po S j m i e  —  VI1“ (N . 38 N . 
R eform y  z dnia 18 hm .)  pisa liśm y o uchwale 
sejmowej w sprawie taryl kolejowych;

„Jes t  to jedno z tył u wezwań do rządu, które 
setki razy już powtarzane, i dalej jeszcze powta­
rzane być muszą, póty —  póki, powiedzmy o- 
twarcie, Rolo polskie nie poczuje się bardziej so 
lidarnem z S iraem, póki nie zrozumie, iż jednem 
z najważniejszych jego zadań jest, energicznie 
d ą ż y ć  d o  t e g o ,  a b y  ż y o z e n i a  k r a j u ,  
p r z e z  r e p r e z e n t a c j ę  j e g o  w y p o w i a ­
d a n e ,  z o s l, a ł y w y k o n a n e — Na nic cała 
wielka polityka Koła — i,,, (wic owo gorliw e po­
pieranie rządu i prawicy — na nic całe nasze 
poważne stanowisko w Wiedniu, jeżeli tamtejsza 
reprezentacya kraju nie zrozum ie,  iż k a ż d a  
s e j m o w a  u c h w a ł a ,  z a c z y n a j ą c a  s i ę  
o d  w y r a z ó w :  „ S e j m  w z y w a  r z ą d “ , z n a ­
c z y  z a r a z e m  „ S e j m  w z y w a  K o ł o  p o l ­
s k i e  w W i e d n i u . "

Powtórzyliśmy te uwagi nasze, bo oto w trzy 
dni po ich napisaniu  Koło polskie powzięło u- 
ehwałę, która je s t  urzeczywistn ieniem wypowie­
dzianej w nich  myśli. N ie piszemy tego ,  jako- 
byśmy chcieli sobie zasługę uchwały Koła przy­
pisać —  stwierdzam y tylko zgodność tej uchwały  
z tem cośmy nie dawno pisali i czego zresztą 
od wielu la t  jużeśiny się domagali. Jes teśm y 
przekonań.,  że jeżeli komisya, przez Koło w y b ra­
na myślą tą gorąco się przejm ie , a do spe łn ie­
nia danego sobie przez Koło polecenia przystąpi 
z tą  gorliwością, jakiej po członkach jej mamy 
prawo się domagać, bo jej już n ie jednokro tn ie  
w pracach poselskich udowodnili — to nietylko 
działalność Koła polskiego się ożywi, ale i z cza- 
s. m nasze życie polityczne wejdzie na lepsze 
tory. Sejm n ie  będzie miał tego przykrego i 
przygnębiającego uczucia, że uchwały jego są g ło ­
sem wołającego na puszczy, bo ich n ik t w W ie

dniu  nie popiera — a Koło poiskie nabierze tej 
siły moralnej, jaką nadaje poczucie ścisłej łącz­
ności i solidarności z krajem i tą jego reprezen­
tacją ,  która w sobie autonomię kraju streszcza.

Druga uchwała, nie mniej użyteczna, zapadła 
także na  wniosek dr. R u t o w s k i e g o .  Je s t  nią 
wybór kom is ji  do udzielania dziennikom infor­
m ac ji  z posiedzeń Koła. Pisaliśmy o tej sprawie 
obszerniej w ko respondencji  wiedeńskiej p. t. 
„Tajemnica w Kole polskiem" (N. 33 N . R e­
form y  z d. 10 tutego) — na ten  artykuł też dzi­
siaj się powołujemy. Komisya, na wniosek dra 
Rutowskiego wybrana, ziści w znacznej części ży­
czenia, jakieśmy tam wyrazili, a które stawialiś- 
śmy w interesie  Koła i jego skutecznej działal­
ności i d 'a zapobieżenia szkodhwemu bałamu- 
etwu. jakie czasem tendencyjnie , czasem przy­
padkowo powstawało ztąd, że ogół źle był in for­
mow any o czynnościch Koła.

Dr. Rutowski temi dw om a wnioskami dobrze 
i użytecznie dla kraju rozpoczął sw oją działalność 
poselską. Skład zaś obu kom>syj, które zaraz na 
tem posiedzeniu w ybrane zostały, d o w o d z i , iż 
dotychczasowa zwarta falanga w iętszości Koła —  
większości bezw zględnie  rządowi uległej —  za ­
czyna się chwiać i wpływ swój w Kole postra­
dała. Byle tylko mniejszość wytrwała, nie rozbi­
ja ła  się, nie działa ła  „ n a  wyrywki," ale postępo­
wała solidarnie — a z czasem i w Kole lepsze 
zapanują stosunki.

Z Koła polskiego.

W ie d e ń - ,  19 lutego.
(§1 Dzisiejsze posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  

trwało z rzędu trzy godziny. O biadow ano nad 
rozmaitemi spraw am i. N a wstępie omawiano p ro ­
jek t  u s t a w y  d o t y c z ą c e j  w y r o b ó w  r a -  
s z n i  k a r s k i c h .  U staw a ta wprowadza ce m e n ­
towanie broni przez mające się utworzyć urzędy 
cementnicze. W § 2 orzeka wym ieniony  projekt, 
że miejsce . gdzie takie nrzędy mają być u tw o­
rzone ustanawia rząd w drodze rozporządzenia 
m inisteria lnego. Ze s trony lewicy sfawionein b ę­
dzie prawdopodounie w lz o ie  żądanie, żeby miejsc 
d h  urzędów cem entn iczych  nie ustanaw iano  w 
drodze ad m in is t ra cy jn e j , lecz żeby je oznaczono 
już  w ustawie , mianowicie cztery takie urzędy, 
jeden w Wiedniu, drugi w In sbruku  i dw a w Cze­
chach. Dla Galicji byłaby to ogrom na n iedogo­
dność ,  gdyby  galicyjskie wyroby rusznikarskie 
musiały  iść do oceinentowauia do W iednia .  Z n a ­
czyłoby to podkopać zupełn ie  rękodzieło  ruszn i-  
karskie w Galicy i, gdzie przed zaborem  tego k ra ­
ju  kwitło rusznikarstwo, szczególnie we Lwowie. 
Cech rusznikarski liczył tam wówczas 500  człon­
ków i miał je d n ą  własną basztę do obrony, W o- 
bronie krajowego rusznikarstwa Wystąpili bardzo 
gorliwie pp. N i e m c z y n o w s k i  j C h r z a ­
n o w s k i ,  wyrażając życzenie, żeby Kołu w razie, 
jeżeli lewica zażąda oznaczenia w ustaw ie cz te ­
rech wym ienionych miejsc dla urzędów  cemen- 
tn ic z y e h , zażądało także u tw orzenia  urzędu ce- 
m entniczego w Galieyi- W myśl tego życzenia 
powzięło też Koło uchwałę.

P. R u t o w s k '  postawił w n iosek ,  żądający 
wyboru osobnej komisyi, której poruczonohy z e ­
b r a  n i e i z b a d a n i e  w s z y s t k i c h  s p r a w  
u c li w a I o n y o h p r z e z  S e j m  g a l i c y j s k i ,
d o t y c h c z a s  n i e u w z g  1 ę d u i o n y c h w c e ­
l u  w y d o b y c i a  i c h  n a  ś w i a t ł o  d z i e n n e ,

m i a n o w i c i e  w t y m  k i e r u n k u ,  ż e b y  
K o ł o  p o l s k i e  p o d j ę ł o  z s w e j  s t r o n y  
w a ż n i e j s z e  u c h w a ł y  s e j m o w e  i s t a r a ­
ł o  s i ę  j e  u r z e c z y w i s t n i ć .  Między innem i 
wskaż i ł  w nioskodaw ca n a  6prawy finansowej na- 
tuyy które mogłyby uż terać sku teczn ie  oyć pod­
niesione w komisyi budżetowej, i na  in n e  uchwa 
ły sejmowe, które K om  może nie m niej sk u te ­
cznie podnieść w drodze rokowań z rządem i 
sprzym erzonemi s tronn ic tw am i prawicy. — P p  
S t r u s z k i e w i c z .  C h r z a n o w s k i ,  C z a r ­
t o r y s k i  i inni poparli wnioskodawcę Tylko p. 
dr. B o b r z y ń s k i  uważał za odpowie,dne sp rze­
ciwić się temu ra c jo n a ln e m u  wnioskowi, uważa- 
tąc go za niepotrzebny i zby teczny (!). Jako  a r ­
gum en tu  użył w ykrętu  twierdząc, że Kolo i tak 
robi pod tym względem, co może, mając tak zwa­
ną  k o m is ję  in ic ja tyw ną .  Powołanie się na  tę ko- 
misyę było wcale n iefortunnem , ponieważ nas tę­
pni mówcy skonstatowali i udowodnili,  że ta  ko­
m is ja  is tn ieje  tylko de nomine, nie dając oddaw na 
już żadnego znaku życia. P . C z a r t o r y s k i  da­
jąc  należytą odpraw ę p. B o b r z y ń s k i e m u  
podn iós ł ,  że w Kole pod tym  względem tylko 
tyle się dzieje, że przy załatwianiu poszczegól­
nych  spraw w Izbie Koło uw zględnia i podnosi 
odnośne uchwały Sejmu gal icy jsk iego , ale tylko 
przy tak ich  sposobnościach, nie podnosząc wcale 
samoistnie innych  uchw ał sejmowych, spoczywa­
jących w koszu m inis te rya lnym . Dzielnie s e k u n ­
dował ks. Czartoryskiemu p. S t r u s z k i e w i c z ,  
podnosząc w im ien iu  now ych  posłów,, że oni nie 
Krytykują działalności Koła dla samej k-ytyki lub 
szykany, lecz tylko dla pożytku kraju.

Wniosek p. Rutowskiego uchwaliło Koło zna­
czną większością, wybierając do nomi&yi przez 
n ijgo  proponowanej pp. R u t o w s k i e g o ,  S t r u ­
s z k i e w i c z  a ks. C z a i t o r y s k i e g o ,  S t a ­
r z y ń s k i e g o  i dr a C z e r k a w s k i e g o .

, Komisya „wódczana" Koła nie skończyła je ­
szcze swych obrad, dlatego nie zdawała na  tem 
posiedzeniu spraw y z swej czynności.  Sprawa 
wódozana przyszła tylko okolicznie pod obrady 
w formie sam oistnych wniosków.

Naprzód u c h w a l i ł o  Koło j a w n o ś ć  o b r a d  
w k o m i s y i  i z b o w e j  dia nowego podatku od 
wódki i piwa.

P  S t a r  j f y ń  s k i perufakył ł ą c z n o ś ć  s p r a ­
wy  p r o p i n a c y j n e j  z n o w e m  c p o d a t k o  
w a n i e m  w ó d k i ,  stawiając wniosek, żeby Koło 
zastanowiło się nad tem czy n ie  należy połączyć 
spraw y . p ropiaacyjne | z sp raw ą now ego podatku 
wódczanego w tym  kierunku, żeby państwo wy 
kupiło  galicyjską p ropinac ję .  N ad  wnioskiem p. 
S tarzyńskiego wszczęła się dłuższa d y sk u s ja .  —  
Niektórzy mówcy zwracali uwagę Koła i.a t r u ­
dność wykonania  podobnego p io jek tu .  W W ę­
grzech wykupywa wprawdzie państw o prop ina­
c je ,  ale tam jest tylko kilka propinacyj do wy- 
kupna. Inaczej zupełnie ma się rzecz w Galieyi. 
S ejm  galicyjski załatwił już  tę sprawę. Musiałaby 
przeto nastąpić w przódy reasum eya uchwaiy se j­
m ow ej,  zanim  mogłoby przyjść do odnośnej u- 
chw ały  Rady państwa.

Koło przyjęło wniosek p. S t a r z y ń s k i e g o ,  
odsyłając go w formie py tan ia  do wódczanej 
komisyi Kuła.

Z wielką goryczą przemawiał p. A b r a h a m o ­
wi  c z w sprawie (wódczlnej. Mówca ten  , na le ­
żący dotychczas do ministeryalnej większoś -i Kuła, 
jeden naw et z g łów nych  filarów tej większości, 
mówił tym razem bardzo opozycyjnie , p rzedsta­
wiając w dosadnych barwach niewdzięczność r tą -  
du wobec Koła „popierającego bezwarunkowo ga-

Z
zebrane przez

pułkownika Strusia.

V.

Sołowijówka.
Lud ruski pielęgnuj® i przBeliowuje nieustan- 

w m glistych obrazach wspomnienia dawnego 
frfcia niezależnego, życia burzliwego i krwawego 
zaiste, ale samoistnego, ale życia nareszcie. Tra- 
dJ®ya, jak omdlała fala, przechowała parę na­
c i s k ,  parę wypadków pomięszanych z hjjeczne- 
m  Agendam i, upartych na dziwaczne! chronolo­
gii. Ale w tych m glistych obrazach, ale w tych 

pół zaledwie historycznych legendach prze- 
hował się powiew dawnego życia rycerskiego, a 

śpiewne; duszy ludu wspomnienia te wylewa- 
fJ 9ię na swial w w t n y c h  , a pięknych dum- 
kaeh ukraińskich.

Kiedy wojna krymska wstrząsnęła potwornym  
ę m,a°bem  państwa m oskiew skiego, jakiś wiatr 
św ieży , wiatr wolny, zaleciał od morza Czarne- 
go aż n., ctepy Ukrainy. Wiara w niezłom ną si- 
ę Moskwy jąkała. Widziano, tłum y ludu, —  na- 

wet dziez pogańską.— spędzane do Krymu z krań­
ców impei-yum dia obrony wiary prawosławnej 
1 wracające napowrót rozm iażdżone, zdziesiątko­
wane. L u j ukraiński nie rozpłakał się nad nie­
dolą Drawoslawia, owszem, zalatujące doń wieści 
z Pobojowiska rozogniły młodzieńczą wyobraźnię 

, przywołując do życia zatarte obrazy da- 
V e j  sw ubody.

Z cichych chat w iejskich, z sielskiego życia

1 Zfi ■ 8te{?dw zerwał się lud w roku 1855 do 
walki z M oskw ą,  której siła przestała być dlań 
straszną Nie był to wówczas niewolnik skrycie 
noz osuzący na gardło  swego pan a ,  nie był 10 
proletaryusz wołający chleba i g run tu ,  — był to 
rycerz- ozak, marzący o swobodzie, gdzieś i kie­
dyś u tracone j , a przez zmierzch wieków uśmie­
chającej mu się całym powabem niezależnego ży­
cia Nie dla rznięcia szlachty lud powstał owszem 
wiązał i wieszał popów i u rz ę d n ik ó w , a panów 
swych wzywał, aby mu przewodniczyli w po­
wstaniu — Ale szlachta ukraińska trwożnie pa­
trzyła na  ten ruch, bo niezdolną była do żadnej 
iDicyatjwy i do żadnego kierownictw a Lud 
ukraiński, bez przywódców, bezbronny, rzucił się 
na armaty i ustał gęsto t rupem  pobojowisko, a 
zbity, skatowany i z pochyloną g tow ą powrócił 
do d a w n e g o , ciężkiego życia.

Rząd przekonawszy się iż lud. 0 którym myśla­
no, że jest całkiem 'bydlęcony wódką i pańszczy­
zną, śni o minioaej t vvobodzie kozackiej a pod­
nosząc siekierę mściciela, mierzy nie w głowę 
panów, lecz popów i czyuowników — ' rząd 
zląkł się, rzucił  się du p ropagandy  i oparł ja na 
owczesnem zniesieniu pańszczyzny, wyw t.finem 
duchem  czasu i koniecznością. „Car jest twym 
oswobodzieielem", powtarzano ludowi ciągle no 
ucha ,  — tc też gdy wypadki w Królestwie Pol- 
skiem zagroziły pow stan iem  , lud ruski b a łam u ­
cony r m r s t a n m e ,  przeszedł już  kilkoletnią szko­
łę tej agandy i dostatecznie byt p rzygotow a­
ny u. erzyć w iuną piosnkę, którą mu w te­
dy zaspiewih urzędnicy i popi : „o panach ch c ą ­
cych wrócić do pańszczyzny i o c a r z e , który jest 
gotów g ru n ta  i dobro pańskie oddać ludowi, je ­
żeli mu wiernie służyć będzie .

Gdy powstanie w Królestwie w y b u eh fo , mło­
dzież z uniesieniem przypnowała wiadomości o 
-ohaterskiem porwaniu się narodu na wroga 

‘'-tarsi kręcili głowami, jak  to się dzieje wszędzie

i zawsze w podobnych chw ilach ; U kra ina  , Ruś 
cała. nie była przygotowana do powstania. B r o ­
ni nie było 'u  , tak samo jak w Królestw ie i na 
L itw ie ,  wojska moskiewskiego wszędzie p e łn o ,  
a polieya zręczna i czynna znała obowiązki swo­
je. Ruch powstańczy w Królestwie wsparł się 
odrazu na masach żywiofu m ie jsk iego . zawsze 
patryotycznego, podczas gdy nu Rusi żywioł miej­
ski przedstawiają przeważnie żydzi —  żywioł ko­
smopolityczny.

Dzięki właściwej wiekowi zapalności, młodzież, 
pomnąc ni**d iwne jeszcze czasy powstania Indo­
wego na U kra in ie ,  liczyła na ten l ud,  wierząc, 
że w uitn znajdzie sojusznika, i rwała się do iza- 
b i i ; powstanie szerzyło się w ów cz 's  coraz w wię- 
kszem kole i rozlało się nawet po Litwie, a ka­
żda wieść przylatująca z placu boju. czy o z wy 
cięztwie, czy o porażce,  czy o rzezi dokonanej 
przez wroga , podnosiła uczucia tryumfu lub z e m ­
sty. Miłość ojczyzny przepełniała serce młodzi :ży. 
niebezpieczeństwa, połączone z walką nęciły m ło­
dociane dusze, wiara w potęgę sił w łasnych  i 
nadzieja w pomoc ludu rosły ciągie.

Nareszcie w nocy 8 maja (nowego stylu) wy 
ruszyło okolu trzystu młodzieży z Kijowa w stro 
uę lasów powiatu radom ysk iego , dla połączenia 
się z p 'w s tań c am i  tego powiatu.

Jednocześnie 21 ludzi , z których najmłodszy 
miał lat 15, a żaden nie liczył dwudziestu  pięciu 
wybrało się na n iesłychanie odważną wyprawę, 
w stepy, ogłaszać ludności ukraińskiej Z ło tą  hra  
m otę , która jej niosła sw >bodę , uwłaszczenie i 
wzywała do walki z wspólnym wrogiem. P rz e d ­
sięwzięcie było istotnie szalone, poświęcenie się 
bezprzykładne, bo na stepowej Ukrainie, gdzie 
ani las nie k r y j e . ani góra nie z a s ło n i , a  woj­
sko moskiewskie wszędzie się znajduje, ludzie ci 
zginąć musieli pierwsi i u iecbybn ie ,  czy to za­
słaniając piersiami swemi lud poruszony, czy też 
spotkani przez ten lud z niedowierzaniem i obo­

jętnością. Młodzież ta wiedziała, że idzie na  śm ierć 
pew ną ,  lecz jest  to cechą m łodości ,  że w spra 
wacb szczytnych nawet i śmierć jej nie p rze ra­
ża ; to też żartem przezwali siebie straceńcami.

Opowiemy o losach tego dram atycznego i dzi­
wnie poetycznego przedsięwzięcia młodzieży, —  
przeważnie uiwersyteckie.i, gdyż w oddziale tym 
było tylko dwóch takich , którzy nie uczęszczali 
dawniej do wszechnicy kiiowstięj.

W ciemną noc deszczowe na dwóch wozach, 
z trójką kawaleryi z tyłu , wyjechali oni z K ijo­
wa tiak tom  wasilkuwskim , mijając straże nocne 
i pikiety kozaków, którzy ani naw e t  nie p rzy­
puszczali kroku takiej śmiałości.  Tej samej nocy, 
na p ierw szym  popas ie ,  w J e s ie , za wsią Plesec- 
k i e m , obrili z pośród siebie przywódcą J u r i e -  
w i c z a - i  dw óch podoficerów, następnie wyjęli 
schowane dubeltówki i rewolwery i uzbrojeni ru ­
szyli dalej.

Pierwszą w sią ,  ua wybranej przez nich d r o ­
dze. była M o t ow i d ł ó  w k a , nad S tuhną .  Tu 
zebrawszy lud przed domem zarządu włości, przy 
rozwiniętej chorągwi odczytano Z ł) tą  hramotę 
i wręczono ją ludowi. Lud, przez polieyę podbu 
rzony , stał wahający się i obo ję tny ,  nie mogąc 
dobrze zrozumieć, o co rzecz c h o d z i , hram itę  
jednak przyjął i schował.

Z tamtąd ruszył oddział dalej w stepy. — W iel­
kie krople błyszczały na bylicach i burzanach, 
W jŹwe powiewy wiatru suszyły ziemią . na któ­
rej po poprzednim  deszczu, stały szerokie kałuże, 
j ikhy roz lane , w słońcu świecące jeziora. Ranek 
był p ię k n y , a w duszy młodzieży jasno  i ns- 
dz i ej no.

Na stenach spotkała garstka nasza uzbrojonych 
konnych włościan a H f e l e n ó w k i  i z innych są- 
s iednich  wsi. Tu w obec uroczystej na tu ry  uk ra­
ińskiej przemów iii powstańcy de ludu gorącemi 
słowy. Młodość tych dziec i ,  ich  odwaga ju n a c ­
ka przemówiły do serca ludu więcej , aniżeli

słon  o , k tórych  moie. n ie rozumiał d o b r z e ; p rze ­
czuł iu d  szczere chęci młodzieży i rzew nem  
zbrataniem zakończyła się ta scena. Był to icdy- 
ny szczęśliwy epizod w całbj tej wyprawie.

Wieść o pow staniu  p rze leć1 ała pc- U kra in ie  jak 
iskra elektryczna. Popi i polieya zwiększyli za b ie ­
gi, aby podburzyć lud przeciwko powstańcom  : 
w imieniu carskiem popi oó ołtarza obiecywali 
chłopom  ziemie i majątki panów, upewniając, że 
na przeszkodzie spe łn ien iu  tych  obietnic stoją 
tylko pow stańcy że zatem w in teresie  ludu  leży 
zgniecenie powstania Urzędnicy policyjni klękali 
przed l u d e m . składali na  krzyż palce i całowali 
ziemię p rzy s ię g a jąc , że Lachy już  zaczęli palić 
w s ie , rznąć dzieci i niewiasty, aby tylko wpro- 
W iizić  naDOwrót pańszczyznę, którą car darował 
łaskawie.

Słowo „panszczyzua" poruszyło nam ię tnośc i  
tego ciemnego a obdarzonego bujna^ w yobraźnią  
lmiu i usposobiło go złowrogo d la  pow stan ia .  
Nie wiedząc, jakie siły  rozwinie powstanie , M o­
skwa nie wysuwała wojsk, starając się zgnieść 
mniejsze oddziały powstańcze za pom ocą liidu. 
Z tego powodu oddział nasz, podjeżdżając do Fa- 
stćvrka spotka ł k i lku tysięczną g r o m a d ę , która 
wystąpiła na jegc spotkanie  ze z łow rug i.m i za­
m ia rem 1 Powstańcy zeskoczyli z wozow. uszyko­
wali się • raz sm z nimi postępowali aż do wsi 
Tu odczytali hramotę  i oddali ludowi. Lud , j a k ­
kolwiek popychany  przez d y m is jo n o w a n y c h -ż o ł ­
nierzy i w ó j tó w , widząc tę tak droDuą g ars tkę ,  
rzucającą rękawicę w szechwładnem u carowi, a 
pociągającą ,ru sobie młodością i serdecznem  s ł o ­
wem , —  puśc ił  oddział spokojnie dalej.

(D. c. D)
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b ine t“ . Z pewnością miał p. A braham ow ie /  zu­
pe łn ą  słuszność w swych wywodach. Jednakże 
podnieść należy, że dzisiejsze jego wystąpienie 
opozycyjne dokum entuje uzasadnioną krytykę je ­
go własnej, dotyczasowej działalności w kierunku 
bezwarunkowego ministeryalizmu. Lepiej nieza­
wodnie poznać błąd późno ,  niż nigdy. Chcemy 
się spodziewać, że p. A brahamuwiez wytrwa przy 
zwrocie objawionym na dzisiejszem posiedzeniu 
Kola i odtąd tylko w a r u n k o w o  będzie rząd 
popierał,  mając przedewszystkiem :n te resa  kraju 
na  uwadze

P . A b r a h a m o w i c z  w niósł, żeby Koło po l­
skie stara ło  się w drodze „ s i e d m n a s t ó w k i "  
o rozdzielenie sprawy podatku cukrow ego od 
wódczaunego.

W niosek ten upadł a rgum entem , że Koło m o­
że od Czechów żądać w ogóle tylko poparcia 
swego stanowiska w sprawie podatku wódcza- 
nego.

Dla udzielania dziennikom informaeyi z posie­
dzeń Koła wybrano n a  wniosek p. Butowskiego 
ko m is y ę , złożona z pp. C z a r t o r y s k i e g o ,  
B u t o w s k i e g o ' ,  S z c z e p a n o w s k i e g o ,  M a ­
d e j s k i e g o  i C h r z a n o w s k i e g o .  Do tej 
spraw y wrócimy w nas tępnym  liście.

W  końcu zajmywało się jeszcze Koło polskie 
sprawą kolei Karola Ludwika, z powodu, że kon- 
cesya tej kolei co do przestrzeni Kraków-Dębica 
kończy się już d. 7 kwietnia 1888  r. i państwo 
uzyskuje prawo nabycia tej przestrzeni.

P. S t r u s z k i e w i c z  w n ió s ł , żeby sprawę 
oddano kołowej komisyi kolejowej do zbadania 
w celu przedstaw ien ia  Kołu odpow iednich  wnio- 
sk ów.

W niosek  p. 8 truszkiewicza przyjęte , a 
skodawcę wybrano do kolejowej komisyi Koła.

wnio-

neralissimusa armii południowej z siedzibą w Ka­
m ieńcu  Podolskim. W e d łu g  wiarogodnycb z a p e ­
wnień, stanowisko po n im  w Warszawie objąć 
ma hr. Dondukow Korsaków.

Przygotowania wojenne w Królestwie Polsniem 
zwolna ale n ieustannie  postępują. N a  budowę ko­
szar wojskowych i baraków w okolicach W arsza­
wy i Skierniewic asygnował rząd BO milionów 
rubli. Kolej warszawśko-wiedebska otrzymała te- 
mi dniam i rozporządzenie, aby n a  każde zawo­
łanie miała w pogotowiu dostateczny zapas re ­
zerwowych wagonów do przewozu wojsK.a a kil­
ka komisyj wojskowych objeżdża wszy t l i e  pogra­
niczne staeye, badając pojemność dworców i m a­
gazynów na! w ypadek dyslokacji  woj k nad g ra ­
nica. Zarządzenia te, lubo na oozór dają do m y ­
ślenia. obliczone są jednak głównie jako środki 
ochronne  na wszelkie nieprzewidziane wypadki i 

iją n a  celu na  pierwszym planie, świadczyć o 
rzekomej gotowości Kosyi do wojny, której rezu l­
ta t w obecnej sytuacyi bardzo niekorzystnie dla 
niej się zapowiada.

Mylne doniesienia.

Do dzienników warszawskich posypały 
statniemi dniami sensacyjne wiadomości 
kowa i L w o w a ,  dodajmy 
I

KorespoMeacra -Nowej Reformy".
Warszawa, 18 lutego.

Od chwui ogłoszenia traktatu austryacko-nie- 
mieckiago oraz mowy ks. Bismarka niezwykle duszna 
zapanowała atmosfera w kółkach rosyjskich. Ja k  
ped skinieniem różdżki czarodziejskiej znikła owa 
z niczem porównać się nie dająca bu ta  i pewność 
siebie, które dotąd tak gw ałtow nie  rozsadzały 
piersi tute jszym  synom Marsa. Oddziałało to i na 
cenzurę. Mowę Bismarka nakazano komentować 
pokojowo, z jak  największą oględnością, zape­
wniać o pokojowej polityce Kosyi, s łow em  naj­
staranniej unikać wszelkiego jaskrawego wystą­
pienia przeciw kanclerzowi niemieckiemu. W tym 
samym duchu  otrzymały instrukcyę polskie dzien­
niki w Warszawie lubo in s t ru k c ja  była tylk 
czczą formalnością wobec systemu, jaki stosuje 
od pierwszej chwil, objęcia przez siebie urzędu 
nowy prezes cenzury p. Jankulio. P rasa  polska 
w Warszawie zeszła pod jego rządami w usta- 
tn im  czasie do kategoryi czysto inform acyjnych 
organów, którym w zupełności odebrano prawo 
głosu  nawet w najobojętniejszych kw estyaeh po 
lityki zagranicznej. Każdy niemal uolityczny ar­
tyku ł ’bywa po kilkakroć mazany i odrzucany, 
zanim cenzura zdecyduje się przepuścić szkielet 
będący m dłą parafrazą myśli pierwotnej.

W najgorętszych dla polityki rosyjskiej czasach 
nie zapamiętano takiego ucisku prasy, jak w chwili 
obecnej. System ów nie poprzestaje jednak  wy­
łączn ie  na  wykreślaniu, ale poczyna przybierać 
charak te r  inspirowania, rozciągający się naw et na 
d robne  dla dzieci przeznaczone pisemka. Oto je­
dnem u z takich tygodników  w prost nakazują u- 
m ie8zczaó a r iyau ły  w duchu rosyjskim, a gdy 
rozkaz ów wypełniouo nie dość en tuzjastycznie ,  
cenzor zapewniał,  że p ism a dotąd n ie  puści, pó 
ki a r tyku ł nie będzia nap isanym  w wymaganym 
przezeń duchu . Zaiste, gdyby  przyjechał do W ar-  
•zawy cudzoziemiec z Zachodu E uropy  i przypa­
trzył się z bliska stosunkom, słusznie powątpie- 
waćby mógł, iż żyjemy u schyłku  X IX  stulecia, 
pod rządami państwa, które mieni się apostołem 
idei słew iańsk ie j i wobec E uropy  uchodzić p ra ­
gnie  za opiekuna i obrońcę swobów i narodowe­
go rozwoju ludów słowiańskich. Los Polaków 
winien być dostateczną wskazówką d la  Bułgaryi.

Ł a tw ow ie rn i  przypuszczają jednak ,  że rząd za­
m ierza zaprowadzić jakąś  zm ianę w dotychczaso­
wym sw ym  systemie. Dowodem tego ina być 
okoliczności, iż przed tygodniem wszyscy bez w y­
ją tku naczelnicy władz wojskowych i cywilnych 
powołani zostali równocześnie do P etersburga 
jakoto: gene ra ł  Hurko, szef  żandarm ów gene ra ł  
Brock, guberna to r  Warszawy baron Medem, pre 
zydent miasta S tarynkiewicz, kurator  A puch tin  i 
prezes cenzury Jankulio . Jakiekolwiek je d n ak  in ­
s t ru k c je  przywiozą nas i „achranitie le" faktem jest 
że położenia obecnego nie wiele zmienić zdołają. 
Społeczeństwo polskie obojętnością przywykło 
walczyć ze szykanami, i z zim nym  spokojem ocze­
kuje biegu wypadków. P rawdziw ie trudno  wstrzy­
mać uśmiech politowania nad obecną polityką 
rosyjską wobec Polaków. W  dzisiejszem położe­
niu politycznem Kosyi wobec spię trzonych zap >r 
i przeciwności zamiast starać się bodaj w części 
złagodzić swój system gnębienia ,  aby módz w 
danym  razie uprzeć się na  orzyjaźniejszjfin ży­
wiole, nienawiść p lem ienna  i zaślepienie biorą 
górę nad  taktem  politycznym. Snadż gwałtownie 
psuje się coś- w państwie duńskiem.

Ja k  dalece pewno rozporządzenia demoralizują 
nieoświecony ogół, dowodem fakt, który świeżo 
zdarzył się w okolicy Warszawy. P ew nem u  szla­
chcicowi sprzedano wioskę na  licytacji . Nowo- 
nabywcą był izraelita. Sąsiedzi i przyjaciele wy 
rugowanego, pragnąc dobitnie  zadokumentawać 
swoje niezadowolenie r nowego sąsiada, obili 
go na jego własnem terytoryum. Na to współ­
wyznawcy nowego obywatela  i on sam wnoszą 
telegraficzną skargę do nieobecnego podówczas 
w W arszawie gene r i ł -guberna to ra  Hurki,  aby wy­
bryk ukarał „ a d m i n i s t r a c y j n y m  p o r z ą d ­
k i  e m “ l Do tego więc doszło, że w wypadkach 
przewidzianych kodeksem karnym  domagają się 
ukarania w drodze adm inistracy jne j,  zamiast je 
d j n i Q prawnej, sądowej.

Aczkolwiek w sferach wojskowych panuje prze­
konanie, że Bosya obecnie w żaden sposób do 
wojny p rzystąp ić  nie może, nie będąc do niej 
dostatecznie przygotowaną, to jednak  rząd nie 
zaniedbuje środków ostrożności i przygotowań.—  
Je d n y m  z najdonioślejszych faktów ma być pro­
jek tow ane odwołanie H urk i ze stanowiska gene 
ra ł-gubernatora  warszawskiego na stanowisko ge-

lę o- 
Kra-

zaraz: n ieprawdziwe,
tak ze” Lwowa telegrafują do Gazety P olsk ie j: 

„Przepowiadają ważne zmiany. M arszałek kraju 
zamierza zrezygnować z w ła d z y ; namiestnik ma 
ustąpić z zajmowanego stanowiska. Jako ich na­
stępców wymieniają ks. Sapiehę i Badeniego". 
Doniesienie to je s t  stanowczo błędne. T rudno  
przewidzieć czy w razie bardzo ważnych wy­
padków na szerokiej politycznej arenie nie zajdą 
jakieś zmiany w osobach naczelników władz -— 
d z i s i a j  nie zaszło nic tak iego ,  coby uspraw ie­
dliwiało przypuszczenie ,  iż zm iana taka już t e ­
r a z  ma nastąpić. Zaprzeczenie powyższej w iado­
mości ze s trony urzędowej Gazety Lwowskiej mo­
żemy jako zupełnie szczere uważać.

Drugą sensacyjną wiadomość zamieszcza K u- 
ryer Codzienny w następującym telegramie z Kra­
kowa : „Przybyła tu komisya z namiestnictwa, 
która w porozumieniu i przy współudziale d e le ­
gatów komendy wojskowej, obmyśleć m a nenne- 
szczenie dla centralnej kasy po d a tk o w e j , tudzież 
kas oszczędności i kasy krajowej lwowskiej na 
przypadek , gdyby się okazała potrzeba przenie­
sienia ich etiwilowego do Krakowa". I  temu do­
niesieniu zaprzecza urzędowa Gazeta Lwowskoi, 
ośw iadczając , że komisya taka wcale nie była 
wysłaną. U  nas w Krakowie także o komisyi ta 
kiej nic nie wiadomo. A można szanownego ko­
responden ta  uspokoić — że naw et w czasie zu­
pełnego pokoju władze są przygotowane na to, 
gdzie w razie woiny mają być umieszczone kasy 
rządowe, i wysyłanie takiej komisyi w obecnej 
chwili byłoby zupełuie zbytecznem.

Toż samo pismo warszawskie donosi w te le­
gramie z Krakowa, że arcyks. R a i n e r ,  naczel­
ny kom endan t obrony krajowej, przybył do Kra 
kowa, dla odbycia inspekcyi batalionów obrony 
krajowej. Tym czasem  faktem jest, że arcyks. Rai- 1 
ner  przejechał przez Kraków do Lwowa i drugi 
raz z powrotem, ale w Krakowie wcale się nie 
za trzymywał i inspekcyi żadnej nie odbywał 

Korespondenci dzienników warszawskich po ­
winni pamiętać, że m y l n a  wiadomość jest g o r ­
szą niż brak wiadomości, i że nieraz lepiej us łu­
żą swemu dziennikowi, nie telegrafując nic wcale, 
aniżeli donosząc rzecz nieprawdziwą.

Do tąj samej kategoryi zadczyć muei ny n a ­
stępujące doniesienie lwowskiej Gazet i Narodo­
wej ^ P e t e r s b u r g a :  „Bada państwa postano­
wiła wobec grozy wojny przyznać polskim pod­
danym w Królestwie Polakiem niektóre dość zna­
czne ustępstwa I  tak : język polski ma być w 
szkołach ludowych i ś redn ich  zaprowadzonym, 
urzędowanie ma być polskie, uznaną ma być da- 
ej zupełna swoboda re l ig ijna ,  a członek domu 

carskiego ma zostać guberna to rem  Królestwa Pol­
skiego z siedzibą w W arszaw ie ' .  R “dakcya Gaz 
N ar. zaopatruje to doniesienie bardzo uzasadnio­
nym przypiekiem, że je podaje z wielką rezerwą. 
Doniesienia takie będą się teraz zapewne częściej 
pojawiać — wszakże najlepiej będzie c z e k a ć  
t a k t ó w  a nie uprzedzać ieh — bo gdy takie 
doniesienia okażą się b łędnemi, podając je inimo- 
woli bałamuci się opinię publiczną.

N O A R E F O R M A .

prośbą, ażeby wniosek odesłano do komisyi po­
datkowej.

Dr. i n g e r e r  konstatuje, że podatek dom o­
wy w żadnym kraju nie je s t  tak wysokmi i tak 
uciążliwym, jak w Austry i wvnosi on 5, nawet 
13-ra&y tyie, jak w innych  krajach. Najwięcej 
zaś uciążliwym jest ten podatek dla Tyrolu wsku­
tek warunków miejseowych.

Dr. W  e e b e r, poseł m orawski, znajduje b a r ­
dzo naturalnem , że posłowie tyrolscy dbają o i n ­
teres swego k ra jn ; ale zwraca on też u w a g ę . że 
niektóre miasta, nie uwzględnione w projekcie 
wnioskodawców, miałyby słuszność żądać podo­
b n y c h  u lg ;  mianowicie zaś mówca m a nadzieję, 
że ulgi. proponowane dla Zary i Insbrucku zo­
s taną też przyznane dla Ołomuńca.

Dr W i l d a n l r  popierając wniosek rozwodzi 
się nad ogólnym rozwoiem przem ysłow o-handlo­
wym w Tyrolu. Podnosi on tę okoliczność , że 
dro a hand lu  światowego z południa na  północ 
idzie w łaśnie przez T y ro l ;  p rzypom ina ,  że ce­
sarz Maksymilian uczynił z In sb rucku  ognisko, 
sztuki, podobnie jak W iedeń  uczynił ogniskiem 
wiedzy; obydwie te przyczyny sprzyjały podnie­
sieniu przemysłu i handlu w Tyrolu, który za­
kwitnął w 16 i 17 wieku i sprowadziły  dość 
znaczną skalę dobrobytu, co dał" możność ^bu­
dować "całe szeregi pr>mieszkań. k tórychby nigdy 
nie b u d o w a n o , gdyby można było przewidzim- 
dzisiejsze warunki opodatkowania domów

Ja k  uciążliwym je s t  ten  podatek dla Tyrolczy­
ków. z tego już sądzić można, żu zadłużenie h i ­
poteczne Tyrolu w ciągu ostatnich 14 lat wzro­
sło znacznie więcej, niż w innych miejscowo­
ściach Austryi.  Mowoa dowodzi tego za  pomocą 
cyfr, wyjętych ze sprawozdań m inisterstwa rr 1 
nictwa. — Dla tego też mówca uprasza Izbę o 
względne i życzliwe traktowanie w niosku

Następnie zabierali głos: dr. K e i l .  dr.  M e n  
g e r  i dr.  K a t h r e i n ;  ten ostatni polemizował 
z wywodami dr. Angerera.

Dr. N a  b e r  g o  i poleca względom komisyi p o ­
datkowe) miasto Tryjest. Poczem w n i o s e k  < 
z a p r o w a d z e n i u  u l g  w p o d a t k u  d o m  o 
w y m  o d e s ł a n o  d o  k o m i s y i  p o d a t k o -
w e.j.  .

N astępnie  p o s e ł  m ł o d o - c z e s k i  d r .  H e  
r o l d  i t o w a r z y s z e  p o s t a w i l i  z n a n y  
w n i o s e k  s z k o l n y  o t e n d e n c y i  ś c i ś l e  
a u t o n o m i c z n e j .

Wniosek ten znalazł dostateczne poparcie.
N astępne posiedzenie ma się odbyć w środę 

d. 22 bm

Kraków 2 ’1 Lutego 1838.

2 Rady państwa.

W ie d e ń . 20 lutego,
P rezydent dr. Smolka otworzył posiedzenie o

godz. 11 min. 2 0 .
P. dr. K r o f t a  i towarzysze czynią wniosek, 

ażeby została w ydana odpowiednia ustawa, reg u ­
lująca prawa polieyi do w ydawania nakazów lub za­
kazów, jej k o m p e t e n c y i  i s p o a o b u  p o - 1Klaicza. 
s t ę p o w a n i a  w p r z e k r o c z e n i a c h  p o l i -  
c y j  n y c h.

Ks.  C z a r t o r y s k i  czyni wniosek, ażeby na 
posiedzenia komisyi, obradującej nad ustawą g o ­
rzelnianą, oraz nad zm ianą w opodatkowaniu 
pjWa —  został otwarty wstęp dla wszystkich 
członków Izby.

W niosek  ten  przyjęto.
Do komisyi sądowniczej na miejsce wystęnu- 

jącego hr. G o ł u c h o w s k i e g o  wybrano  dra  
A ugusta  L e w a k o w s k i e g o .

Z kolei Izba przystąpiła  do pierwszego czyta 
n ia  wniosku dr. K a t h r e i n a ,  Z a l l i n g e r a ,  
W i l d a u e r a  i towarzyszy, dążącego do z a p r o ­
w a d z e n i a  p e w n y c h  z m i a n  w u s t a w i e  
o p o d a t k u  d o m o w y m  z d n i a  9 I n  t e g o  
1882 r

Pierwszy zabrał głos dr. K a t h r e i n  w celu 
uzasadnienia swego wniosku. Wyjaśnia on —  że 
wniosek dąży do złagodzenia ustawy, która jest 
nader uciążliwą d la  Tyrolu Dalmacyi i innych 
krain alpejskich. Mo ca zaznacza , że w pety­
c ja c h ,  jakie różne gm iny  tyrolskie wniosły do 
se jm n tyrolskiego, skargi i żale na podatek do­
mowy wyrażone są w n ad e r  gorzkich słowach.
S łuszną więc je s t  rzeczą ,  że posłowie tyrolscy 
zdecydowali się nareszcie podnieść g ł o s , żąda­
j ą c , aby uwzględniono ekonomiczne stosunki 
Kraju tyrolskiego i usunięto niedogodności poda­
tku domowego. Dalej m ówca uzasadnia poszcze-

Przegląd polityczny.
K r a k / i t r .  21 lutego.

D ziennik Polski, donosząc w telegramie z W ie­
dnia o wyborze dwóch komisyj Koła polssiego, 
o czeui usobnu piszemy, dodaje: „Korespondenci 
niezawisłych dzienników polskich wystąpią wo­
bec Komfsyi z propozycyą, by Koło po każdem 
posiedzeniu przesyłało natychm iast dokładne sp ra ­
wozdania korespondentom , ażeby ci z braku in- 
formacyj bezstronnych często tendeneyjnem i 
wskazówkami wbr&w' własnej woli nie w prow a­
dzali w błąd wyborców i czytelników

W sprawie wniosku szkolnego ks. L ieehten-  
ste ina przemówiło u nas najkompetentniejsze pi­
sm o ,  S z k o ła , które je s t  organem  Tow arzystw a 
pedagogicznegu , a iako takie w sprawach szkol­
nych najpoważniej głoś zabrać może. Otóż Szkoła  
solidaryzuje się całkowicie z naszern zapatrywa 
niem na tę spraw ę — z wieikiem bowiem uzna­
n iem  podaje w obszernera s treszczeniu nasze o 
tym wniosku artykuły, oświadczając, że się z 
niemi zupełn ie  zgadza.

W Pradze odbyło się na  wyspie św. Zofii bar­
dzo liczne zgrom adzenie czesk.ch mieszczan i 
przemysłowców, które pod przewodnictwem d ra  
S t r e k a l y ’ego energiczny zaniosło protest prze- 
eiwsko wnioskowi ks. L i e c h t e n s t e i n a  i nie 
mniej energicznie poparło autonomiczny młodo- 
czeski wniosek H e r o l d a .  Uchwalono rezolucyę, 
wzywającą klub czeski, zeby wniosek L iech ten­
steinu iuż w pierwszem czytaniu odrzucił, a naj­
silniej poparł wniosek Herolda Druga lezulucya 
odwołuje się do Bady miasta Pragi, wzywa ją, 
aby pamiętała o wielkiej przeszłości stolicy cze­
skiej i o wielkich ofiarach, jaki© P lag a  na  rzecz 
szkół poczyniła, a które byłyby zmarnowane, 
gdybv wniosek L iech tenste ina  przeszedł. R e z o  
fueya“ zatem żąda ,  żeby Rada miejska przeciw  
temu wnioskowi jednom yślnie  się oświadczyła, a 
poparła wniosek Herolda.

Sprawozdanie, z wczorajszego posiedzenia au- 
stryackiej Izby poselskiej podajemy osobno^ Izba 
nie wyczerpała wczoraj całego porządku dz ien ­
nego i kończy go na dzisiejszem posiedzeniu, na 
k tórem spodziewają się burzliwej dyskusyi przy 
sposobności sprawdzenia wyborów Auspitza i

W edług  doniesienia z Paryża zamierza car Ale­
ksander  III odbyć na wiosnę podróż po Pol­
sce .  w celu inspekeyi woisk , u granic ustawio- 
nycb.

Z Brodów donoszą do N . F r. Presse, że na 
południowo-zachodniej kolei rosyjskiej zapowie­
dziano 36 osobnych pociągów z wojskiem, mają­
cych odejść w kierunku K i s z e n i e w a .  W Ró­
wnie oczekują przybycia generała  D r e n t e 1 n a.

Z powodu przyjazdu ks. B a r i a t y u s k i e g o  
do Wiednia, przypuszczano, iż książę ma jakąś 
dyplomatyczną inisyę- W. Allg. Ztg. donosi, 
że jeden z jej współpracowników miał sposobność 
mówić z księciem, który oświadczył, że zabawi 
w W iedniu  najdłużej przez trzy dni. że u i e 
m a  ż a d n e j  j a k i e j k o I vy ie k i  m i s y i p o l i ­
t y c z n e j  i że jedzie do Wioch, aby się widzieć 
z bawiącą tam rodziną Dziennik wiedeński d o ­
daje że >ożue okoliczności, między innem i i po­
mieszkanie, jakie ks B m a ty ń sk i  wynajął, p rze ­
mawiają za tern, że nie ma on żadnej misyi.

W iener Tagblati Szepsa otrzymuje z B e r l .u a — 
jak twierdzi z najzupełu  ej wiarogodnego źródła—  
doniesienia szczegółowe co d» r o s y j s k i e g o  
o k ó l n i k a  w s p r a w i - b u ł g a r s k i e j .  Okól­
nik ten  ma byc w n*ibliższym czasie wysłany 
do wszystkich mocarstw, na traktacie berlińskim

sunkami, ale n i e  p o d a j e  ż a d n y c h  p o z y ­
t y w n y c h  w n i o s k ó w  c o  d o  s p o s o b u  r o z ­
w i ą z a n i a  s p r a w y  Ma być bardzo um iarko­
wany i uprzejmy —  bez skarg i rekryminaeyj. 
Zajmuje się głownia s twierdzeniem obecnego s ta ­
nu rzeczy w Bułgaryi i stara się udowodnić, że 
ton stan rzeczy jest sprzeczny z berlińskim  trak­
tatem. „Gabinet petersburski —  jak zapewniają 
dobize poinformowani — unika w swym okólni 
ku bezwarunkowo wszystkiego, coby znaczyło, że 
Rosya co do Bułgeryi ma jakiekolwiek roszcze­
nia, nie stojące w bezpośrednim związku z po ­
stanowieniami berlińskiego traktatu.

Okólnik dochodzi do następującej konkluzci: 
Obecność ks. F e rd y n a n d a  Kobnrskiego w So­

fii i wykonywanie przez niego fimkcyj księcia 
bułgarskiego s p ’zeciwia się zupełnie postanowie­
niom berlińskiego trak ta tu — a nu fakt ten zwraca 
gabinet pe tersbursk ’ uwagę innych mocarstw t r a ­
ktatowych."

J e s t  to konkluzya czysto teoretyczna — do 
wniosków praktycznych okólnik nie dochodzi. — 
Korespond-n t Tagblattu  mniema, że Rosya s p o ­
dziewa się, iż po daniu  z jej s trony pierwszego 
impulsu, którekolwiek z mocarstw traktatowych 
zaproponuje rokowania celem udzielenia ks. F e r ­
dynandowi consil ium abeundi. Twierdzi dalej, że 
między Berlinem a Petersburgiem  toczą się pou­
fne rokowania odnoszące się częścią do samego 
okólnika, częścią zaś do właściwych żądań Rosyi 
co do Bułgaryi, w okólniku nie sformułowanych. 
W związku z teini rokowaniami s te1 wyjazd do 
P ete rsburga genera ła  W e r  d e r a ,  który je s t  w 
szczególnych łaskach u cara. i po którym spo ­
dziewają się, że na tok rokowań pomyślnie bę­
dzie m ógł wpłynąć

Powtarzamy te d o n ie s ie n ia . pozostawiając za 
nie zupełną odpowiedzialność w iedeńskiemu dz ien ­
nikowi.

Pester Lloyd  zajmuje się w ostatnim numerze 
doniesieniami o poczynionych przez Rosyę pro- 
pozycyach w spraw ie  bułgarskiej. K ierujący or­
gan węgierski nie podziela optymizmu tych, k tó ­
rzy już taraz tryumfalne bym ny  wznoszą z po­
wodu, że Rosya przerywa milczenie swoje w te.i 
sprawie, które istotnie stwarzało wielką taudno^ć.

„Nie tylko o to idzie — pisze P. Lloyd  — 
żeby Rosya przemówiła, ale jeszcze bardziei o to, 
co powie — i zanim pod tym względem będzie 
pewność, nie możnaby wypowiedzieć, czy nowy 
zwrot rzeczy sprowadzi rzeczywistą ulgę w sytua- 
cyi. Nasze życzenia i nasze nadzieje są na tu ra l­
nie za tą zm iana sytuacyi: sąd nasz jednakże 
musimy zarezerwować dopoki nie będzie nam 
znaną treść tego czego Rosya pod tytułem roz­
wiązania sprawy bułgarskiej żąda od mocarstw 
na traktacie podpisanych. Pożądanem byłoby tyl­
ko to wiedzieć, izy  Niem cy zechcą popierać p re­
t e n s j e  rosyjskie u mocarstw. Gdyby propozycye 
Rosyi okazały się tego rodzaiu, że sam kanclerz 
niemiecki m im o swej przychylności dla żądań 
rosyjskich i notorycznej obojętności na los B u ł­
garyi, musiałby je usunąć, wyręczając w tem E u ­
ropę, byłoby to już osądzeniem sprawy Ale tak­
że w pomyślniejszym wypadku, gdyby m ianowi­
cie książę B ism ark  popierał rosyjskie propozycye, 
n ie znaczyłoby to jeszcze bynajmniej,  że one tem 
sam em  już u izeozyw isln ion* . p p n i e w - i  py<? 
t y m  w z g l ę d e m  z a p a t r y w a n i a  N i e m i e c  
n i e  s ą z g  o d n e / z a p a t r y w a n i a m i  i c h  
p r z y j a c i ó ł  i s p r z y m i e r z e ń c ó w .  Książę 
Bismark sam to w swej m owie zaznaczył. P rz y ­
zna ł  on Rosyi takie prawa traktatowe, na  które 
inne mocarstwa zgodzić się nie będą mogły. Nąj- 
kompetentniejsze głosy prasy ang ie lsk ie j , które 
zdają się być dobrze poinform owane o zapatry­
waniach angielskiego rządu, oświadczają, że dla 
E u ro p y  tylko to w berlińskim  traktacie egzystu­
je, co w nim czarno na b iałem jest zaw arte ,  a 
że darem nie byłoby szukać w nim postanowień 
lub warunków, na których możnaby oprzeć teo- 
ryę Bismarka o szczególnych prawach traktato 
wych Rosyi co do B ułga rA

„P ro p o zy c y e , któreby w jakko lw iek  sposób 
wychodziły poza ramy t ra k ‘atu berlińskiego roz­
biłyby się niezawodnie o opór Anglii a także 
innych mocarstw. Wiedzą o tem w Pete rsburgu  
i Berl in ie  tak dobrze, jak  wszędzie; można się 
dla tego spodziewać, że s form ułow anie rosyjskich 
żadań, nań którem się obecnie w Berlinie za s ta ­
nawiają, nastąpi w sposób, który od mocarstw 
podpisanych na traktacie nie wymaga rzeczy me 
wykonalnych i nie wprowadza ich w kolizyę n e -  
rozwiązalną z ieh sposobem pojmowania t rak ta tu" .

Pafyski Figaro  zamieścił był a r tyku ł o t. r f i  
k t a c i e  p r z y m i e r z a  R u m u n i i  z N i e m ­
c a m i  w którym doniósł, iż traktat na wypadek 
wojny z Rosyą je s t  już  stanowczo zawarty, i że 
Rum unia zobowiązała się w n im  stanąć przeciw 
Rosyi, a to tak dalece, że naw et ilość żołnierza 
i koni , jaką R um unia  ma na ten wyp..dek do­
starczyć, już w traktacie jest oznaczona. Otóż po­
seł rumuński w P a ry żu ,  A l e c s a n d r i .  nade­
słał dziennikowi temu list w którym na podsta 
wie otrzymanego upoważnienia oświadcza, „że ta 
informacya najmniejszego nie ina uzasadnienia, 
i że autor ar tykułu został w bind wprowadzony 
tak co do tego a r ty k u łu ,  jak i w ogóle cc do 
wszelkich inforinacyj o Rumunii ; jej królu "

%

nych. Rzęsiste oklaski i osobiste 
szanow. profesorowi były wvr'zem uznania tak 
strony publiczności, jakotaź i uczniów profesora, 
korzyści odniesione z odczyta w, które szanow
prelegent podjął bezinteresownie z godną naśladu 
wania gotowością.

Ósmy z rzędu wykład popularny, urządzony sta 
raniem Towarzystwa Oświaty ludowej, wygłosił r* 
negdaj ks. dr B u k o w s k i  „O Woroniczu, jakT 
kapłanie, poecie i patryocie", którego pielegent pojl 
równy wał z Kościuszką, jako męża niepokalany- 1 
zasad i najczystszej miłości ojczyzny. Skreślenie ży 
ciorvsu Woronicza i wykazanie działalności biskupa 
poety i obywatela, było t r e ś r -  ’ ykładu, z któregi 
korzystała dość liczne publiczność.

Pobór d(f wojska W Gal cyi rozpoczn e się w
rb. 1 marca Konsystujące w kraju pułki uzupet* 
niane będą w następującym porządku:

9 pułk p e h o ty : Stryj od 1 do 10 marca, Skob
od 12 do 17 marca, Bolechów od 19 do 22 mar
ca, Dolina od 24 do 30 mar^a, Rożniatów od 4
9 kwietnia, Kałusz od 1 do 13 marca. Mikołajów 
od 15 do 19 marca, Żydaczów od 21 do 28 marca

10 pnłk piechoty: Bircza od 1 do 8 maica, Do
bromil od 10 do 17 marca, Brzozów od 19 do 80 
marca, Przemyśl od 1 do 13 marca, Krzywcaa 
17 do 21 marca.

13 pułk piechoty: Kraków miasto od 1 do 10
marca Ch-zanów od 12 do 27 maroa, Fraków pftw 
od 1 do 12 mar a Wieliozka oa 14 do 22 marcai 
Po'Pzvcc cd 24 do 28 marca Skawina od 4 do
6 kwietnia, Bochnia od 2 do 22 marca.

15 pułk piechoty: Skałat od 1 do 12 marca.
Tarnopol od 14 do 29 marca. Mikul.uce od 4 flo
10 kwietnia. Trembowla od 1 do 10 m e r d ,  
Zbaraż od 12 do 21 mar a.

20 pułk piechoty: Gorlice od 2 d 17 m arc^p  T 
Nowy Sącz od 19 marca do 10 kwietnia, GryboJ 
od 1 do 9 marca. Limum-wa od 12 do 24 maroa,
Nowy Targ od 26  m arc i  do 11 kwietnia.

24 pułk piechoty: Kołomyja od 1 do 20 marot 
Kossów od 22 marca do 7 kwietnia, Śniatyn o<F 
1 de 28 mar a.

30. pułk piechoty: Lwów miasto od 1 do 17
marea, Lwów powiat od 19 maroa do 9 kwietuta
Żółkiew od 1 do 13 marca, Sokal od 15 do 24
marca, Bełz o ł 26 do 30 marca.

40. pnłk piechoty: Kolbuszowa od 1 do 15 mar­
ca, Tarnobrzeg od 17 do 30 m arca ,  Ropczyce od 
1 do 15 marca, Mielec od 17 ao 24 mai a, R a­
domyśl od 26 marca do 6 kwietnia, Rzeszów od 1 
do 30 mat ca. (Dok. naet.)

Do Tyńca brzegami Wisły dojechało wczoraj 
grono techników krakowskich, aby obejrzeć, ozy w 
tej stronie rzeki grozić może niebezpieczeństwo ns 
wypadek nagłego puszczenia lodó . Wisła ku górze
od Krakowa niczem na teraz nie grozi. Pod Tyń- 
em woda nie jest zamarznięta. Na niższych miej­

scach leżą kry, wyrzucone przy pierwazem roszeniu 
rzeki, a które nie mogły odpłynąć wskutek utw - 
rzonego poniżej Krakowa zatoru.

Obywatelstwo austryackie z przynależnością de 
gminy miasta Krakowa otrzymał p. Leopeld Jan 
Krzyżewski dotychczas poddany rosyjski.

Towarzystwo polskich przyrodników imienia 
Kopernika we Lwowie na walnem dorocznem zgro­
madzeniu, wybrało przewodniczącym prof. Antoniego 
R e h m & n a ,  członkami 'a^ząón pp. Petelen*a, D j-  
bewaki go, Pawlewdlriegł . Dobtsyńskieg j.

P Wiktor Gomulick! współredoktor R u r . WaY1. 
znany poeta i nowelicta, autor ukończonej właśnie 
wczoraj w dzienniku naszym noweli pt. „Sąd osta­
teczny" srodze dotkniętym został przez ekrutny los.
W tych dniach staaoif dwoje dzieci syna i córkę —  
oboje zmarli na grasującą w Warszawie szkarlaty­
nę i dyfteryę.

Zmarli. Franciszek Momocki obywatel i ozłosek 
rady miejskiej lwowskiej, majster ślusarski, zmarł 
we Lwowie w 59 roku żys.a. Zmarły znanym był, 
jako gorący patryota i gorliwy opiekun kaiae] do 
brej sprawy. W zawodzie swoim był speoyalistą w 
dudowie rozlicznego rodzajn wag.

Z kolei skarbowych Wczoraj pod ieto  po czę-
ściowem usunięciu zamieci śnieżnyoh na nowo ruch 
osobowy i pakunkowy, jakoteż ruch dla przesyłek 
pospiesznych i na szlakr Krosno-Saook, tak że o- 
becnie w k r a k o w sk im  okręgu dyrekcyjnym prócz 
szlaku Jas ło -Sm ok ,  zamkniętego jesz-ze dia ruchu 
towarów zwykłych, wszystkie inne szlaki <ńa ruchu 
c łegc już są otwarte. .

Zs ślizgawki. Jutro we środę na stawacb ebok 
ogrodu Botanicznego od godz. 2— 5 popołudniu przy­
g r y w a ć  będzie muzyka wojsk »wa Powierzchnia lodu, 
odpowiadająca w zupełności wymaganiom, zachęcić 
powinna zwolenników do liozn«go zebrama się, gdyż 
najmniejsza odwilż z e p s n ó  może to. co przez paro­
dniowy mróz naprawionem zastało

Od amatorów śli*g»wtei otrzymujemy pismo, w 
którem uskarżają się, ^ 7  razy już sapi wódzia- | 
nem było w ciągu sezonu ii „rkiestra grać będzie 
na lodzie, t y m c z a s e m  daremnie jej oczekiw ano. Z a - ' 
rząd zapowne zapobiegnie temu na Drzyszłość

W S adow ej Wiszni została otwartą dnia 18 b. m. 
sta ya telegra û połączona z urzędem pocztowym, 
z ograui°zOII3 służbą dzienną dla powsaechnego
nżytkn.

r o n i k . a -

gólne zmiany, projektowane we wniosku i kończy podpisanych. Zajmuje on się bułgarskiem i sto

K r o k A u \  lutego.

1 Odczytów. Seryę dziesięć.u o d c z y tó w  z azie- 
dz'ny fizyolog i zakończył onogdąj prof L y  u l s k *  
wykładem o śnie, hypnotyzraie i spirytyzmie, W 
pobieinem objaśnieniu zapoznał ńuchaezy z w ła­
ściwościami snu, że przyczyna zasyp.ania jnjlega 
głównie na chwilowem zawieszeniu naszej świado 
mości wywołanem bądź znnżeifem, badż mouoton- 
n9z 3ią ; zaczem następuje s to p o w o  wstrzyma­
nie innych fizjologicznych w organizmie fuukoyj. 
z wyjątkiem oddechu i krążenia krwi. ^ c J ^wyjątkiem oddechu i krążenia krwi. 
ów zagadkowy hypnolyzm i sp iry tysm ,

ostatnich czasach tyle z^ wych bar-y w
oprowadził prelegent na podstaw ) nauK J

l  d .  „ 5 . .
świadomości i to u

« , |  do t , g ,  usposobionych J ? ’ ?
Mńb drugich. Na d o .o d  prolcgeul u ,  ,«•
dnym ze
czeoie, które bardzo

3,ych przy podobnem jak podczas 
obłąkania, zawieszeniu naszej

p r? e n iss isn ia  Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Antonieg-1 Leżansk:ego t t  
Stanisławowa do Lwowa i adiunktów sądu obwo 
dowego Marvam» Mayera * Zastawnej do Gródki.. 
Ludwika Eiselta z Baligrodu do Nadwórnej, JaD» 
Łazoryka z Barszczowa i J aua Wisłockiego z Łąk- 
obu do Dobromila.

Mianowania. Min*tel 8r r^ .e d l iw o śc i  mianował
radcami sądu k ra jo w e g o  prokuratora Eugeniusza 
Zborowskiego w dla Lwowa i sędziego
oowod v. ego Konstantego Starosolskiego z Bolecho- 

a q stani*łaW°w a ! sędziami obwodowemi Marce­
lego Tustanowskrego z Sambora dla B w ka, Zenon* 
Sokołowskiego ze Stanisławowa dla Bukowska, So- 
, , .na B owbrańskiego ze Lwowa dla Bolechowa. So-
froniue* Folusirwicza z Kołomyi dla Delatyna i 
Władysławo Piwi.ck egą ze Lwowa dla Mostów Wiel­
kich; adjunktami sądowym i: adiuuktów sądowych 
Karola Szypajłn z F ijem yśla u® Sambora, Michała 
Kuśnierza z Załosiec dla Złoczowa. W h-dystaw t 
Diminla z J irc s t wia dla Lwowa, Fryderyka Dit- 
tricln z Sieniawy dla S a m b o r a ,  Klemensa Wolań- 

kiego ze Zborowa dla Stanieławown, Jan a  Nałęcz* 
z Liska dla Kołomyi, Józela Teofil* 
z Brzo»owa dla Sauoka, Edward* 

NąJTEa Z Drohobyczy i la  Przemyć’*, Wencla £;o- 
weka z Roźniatowa d h  Sanoka i dr* Piotra Stabel- 
skiego bez oznaczonego miejsca dla Lw ow a; aJjun

Sekczyńskiego
Gołkowsk'eff*

BlucliaOZY b„
ktami sądu obwod-wego; adjunktów aądn obwodo- 

oznaczonego stałego miejsca Franciszka
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Śląozkę dla Liska i auskultantów Michała Glidzinka 
dla Przemyślan, Maroina Wierzbickiego dla Droho­
bycza, Filemona Satoryńskiego dla Załosiec, Edm un­
da Philippa dla Sokala. Włodzimierza Haszczyca i 
Ludwika J udu za obydwóch dla lwowskiego sądu  
apelacyjnego, Tadeusza Janusiewicza dla Boivz<-zo 
wa. Floryana Malinowskiego dla Turki, Marcelego 
Gawackiego dla Łąki, Filipa Dreslera d la  S ien iaw y,  
Józela Opanowicza dla Rawy, Joachima Ł y s ia k a  d'a 
Zborowa, Teofila Tenczę dla Baligrodu. Karola 
Winowskiego dla Kożniatowa, dra T deusza Piv.- 
głowskiego dla Jaiosławia i Władysława Smiel- 
skiogo dl“ Brzozowa.

Ks Michała Decykiewicza wzywa sąd powia­
towy w Mostach, rezolncyą z dn'a 16 grudnia
1887 L. 7 152, aby w oiągn roku zgło T' -*ę do
spadku po swej matce Agnieszce z Poradowskich, 
zmarłej 15 grudnia 1885.

Wolfa i Hirscha Schermantów wzywa sa l  de­
legowany miejski w Krakowie rozolucyą z dnia 7 
b. m L 46 .288 , aby w ciągu roku zgłosili się
do spadkn po Sarze Schermantcwej zmarłej 27
kwietnia 1887 roku. Wezwani mają przebywać w 
Australii.

Wojciecha Jasińskiego wzywa sąd powiatowy
w Tuchowie, rezolncyą z dnia 16 stycznia b. r. L. 
70, aby w ciągu roku zgłosił się do spadku po 
swym ojcu Antsnim, zmarłym 4 czerwca 1885. ™

Wydział krajowy ogłasza dnia 7 b m, L 
3 56E) konkurs na posadę zwyczajnego nauczyciela 
przy kraj. śred. szkole rolnicze) w Czernichowie, a 
zarazem dyrektora szkoły z pensyą 1700 złr do- 

atkiem aktywalnym 360 złr. i pięcioletnim 200 
złr. Podania i i i  należy do 1 kwietnia b r.

O
Podzi' anie z  Cieszyna otrzymujemy nastę­

pujące |. j : Przy odbytej zabawie w dniu 11
bm. w kasynie mieszczańokiein w Przemyślu przy­
jęto jednogłośnie wniosek pp J a r o l i m a  i Da -  
n e c z a ,  aby zamiast użycia bukietów i orderów 
przy kotylionie zebrano składkę na Czytelnię ludo 
wą w Cieszynie. Rezultatem tej składki była kwota 
32 złr.. która p-zeełaną została przez przemyski ko 
mitet zabawowy na ręce Wydziału Czytelni ludowej 
w Cieszynie; zabawa ochocza połączoną została z 
korzyJeią moralną utile dulci.

Za tak szlachetne poparcie pocznwamy s*ę do 
miłego obowiązku przesłać rodak'm naszym z ziemi 
przemyskiej, a w szczególności owym paniom i pa­
nom, którzy czynny brali udział w składce, staro­
polskie „Bóg zapłać" z zapewnieniem, że każdy 
grosz, pi zesłany instyuuyom narodowym na Śląsku, 
.bfity kiedyś przyniesie plon, a chociaż dziś jeszcze 
pomccy naszych bra<i z poza granic Śląska potrze­
bujemy i z szczerem podziękowaniem każde popar­
cie przyjmnjemy i tuszymy, że da B<>g nastąpi 
chwila, kiedy nasze sląskie instytneye narodowe o 
własnej staną sile i z łatwością się oprą wszelkim 
w ngim  zapędom. Ślązacy.

-  „ u
Artyś-i
k ’ine-

Repertonr teatru krakowskiego.

W e  ś r o d ę  82 ln te g o : Przedstawienie mało- 
ruskiego teatru pod dyrekoyą Emila Baczyńskiego: 
„Student na wędrówce", operetka w 2 aktach 
W roli djaka wystąpi dyrektor Baczyński, 
kraińoy", operetka narodowa w 1 akcie, 
naszej sceny odegrają „Lurenzo i Jessyka" 
dya-w  1 akcie Lueya&a Kwiecińskiego.

W e  c z w a r t e k  23 lutego: Piąte czwartków** 
p r z e d s t a w i e n i e :  „Pan Benet“ , komedya w 1 nkoie 
Al hr. Fredry „ W r e  blizny" komedya w 1 akcie 
Al hr. Fredry i „Nikt mnie nie zna“ , komedya w
1 akcie Al. h r  Fredry.

W s o b o t ę  25 lutego: Na dochód Bronisławy 
Wolskiej : „Beatrix Cenci" tragedya w 5 aktach 
Juliusza Słowackiego.

W n i e d z i e l ę  26 Lutego popołudniu: „Awan­
tura przy ulicy Floryańskiej , krotochwila w ^ 
aktach. „Chłopi arystokraci", obrazek Indowy ze 
śpiewami w 1 akcie Wł. L Anczyca.

Wieczorem „Beatril Cenci , trag iya w 5 ak­
tach Juliusza Słowackiego, z panią H o f m ^  w roli 
tytułowej.

Na przedstawienia c z w a r t k o w e  przyjmuje dyr tea­
tru- abonament Osoby, chcące nabyć 1 ety „b<,na- 
mentowe na ezwartki zechcą się zgłasza do trany 
teatralnej.

się wrażenia . że się ich kiedyś nietylko widziało, 
lecz i rozmawiało z nimi. A przecież nie fotografie 
to, nie wzorki ulotnie rysowane, lecz żywi ludzie. — 
zwyczajni śmiertelnicy, z znakomitym zmysłem ob­
se rw a cy jn y m  przedstawieni tak iż w każdym dopa 
t ry w a ć  się  można znajomych. T a  łudząca p raw d a  
w ła śn ie ,  bez posągowości i sztuczn go wyposażenia 
w przym ioty ,  czy wady ,  w które  dopiero po namy­
śle t r ze b a  wierzyć — czyni wszystkie postacie zu­
pełn ie  skończonemi, pociągająoem i i w wysokim sto­
pniu syn jpa tyczuem i.

Para na rzężonych, Kamilka i Zygmunt, kooha się 
wzajem tuk, jak młodzi tylko kochać się nmieją, 
tj ze sprzeczkami co godzina na to wywoływane- 
mi, aby była okazyika do riariólszego godzenia się 
napow rćt .  P a ra  małżi nków, również miłe życie wio­
dących, ma już swoje właś, iwcici. Pani Malwina, 
zazdrosna o mężulka, bez graaic wszakże ufa jego 
małżeńskiej wierności i wierzy w jego pnrytańską 
cnotę. Tymczasem nbóstwiany mąż Władzio lubi 
pogawędzić z lada ładnym buziakiem, bo jest czło­
wiekiem z temperamentem, ukrytym nieco pod pan­
tofelkiem żony. Na takiej rozrywce o mało się nie 
zdemaskował. Gawędząc w ogrodzie z „Józią" .dojrzał 
nadchodzącą żonę i z chwałą zrejterował z placu i 
wpadł przez okno do doran, tylko p zostawiony w 
ucieczce kapelusz świadczyć miał o jego przewinie­
niu Tymczasem kapelusz ów był własnością szczę­
śliwego narzeczonego Zygmunta Tu rozpoczyna się 
artyzabawne qui pro quo.

Brylantami szczerego swojskiego humoru ozdobił 
autor sytuacje i dvalcgi, —  to też widz, śmiejący 
się od podniesienia zasłony, zaprędko spostrzega, iż 
zgodą małżonków i narzeczonych kończy ię kró­
ciutki obrazek , tak miłe pozostawiający wspomnie­
nie. Dla mniej pomysłowych i więcej rozwadniają­
cych swoje prace pisarzy, temat ten wystarczyłby 
i o zappłnienh kilku aktów.

W benefisowem przedstawieniu p. Lubicza obie 
odegrane sztuki odznaczały się dobrem obsadzeniem 
ról i harmonijuein ich wykonaniem. W „Cudzych 
dzieciach" hr. Rzewuskiego na najwyższe nzuanie 
zasługuje p. Kałużyńska Tak czę-to Dadużywany 
tytnł „artystki" pracowniczce tej na scenie naszej 
istotnie się należy, a każdą prawie nową rolą a r ­
tystka ta zdobywa więcej względów publiczności, 
umiejącej ocenić prawdziwy talent i godny naślado­
wania trud W forsownej roli Ludwiki p. Kałużyń­
ska w każdej scenie zadowolnió mogła najwybre­
dniejsze wymagania.

Obok niej na słowa poahwały zasługują również 
p. Sułkowska I pp Rygier, Antoniewski, Stępow- 
iki, Siemaszko, Sobiesław, Werner i Solski.

Beneiicyant p, Lubicz otrzymał dwa wieńce od 
zwolenników swojego talentu W roli księcia nie 
wiele miał artysta pola do pf>pisu , to też wykazał 
tylko zwykłe przymioty swojej g r y : swobodę i ła­
twość dyalogowania. Jako Władysław za to w ko­
medyjce „O Józię" był artysta doskonałym. P ra ­
wdziwy kwartet artystyczny wraz z p. Lubiczem 
ntwo*-zyli w wesołej tej sztuce p Hofmanowa, p 
Kałużyńska i p. Sobiesław

Wczoraj artyści ruskiej dramatycznej trupy p. 
Baczyńskiego w zapełnionej pnblicznością sali ode­
grali „Natałkę P .ł taw kę" ,  ludową ukraińską ope­
retkę Kotlarewskiego. Z pierwszego występu nie 
hceruy wyrażaó sądu o zdolnościach członków tego 

towarzystwa; pewna nieśmiałość bowiem przy przed 
stawieniu się całkiem obcej publiczności musiała to ­
warzyszyć każdemu z nich

Istotną zdolność seeniczną wykazał najbardziej p. 
Gębicki Gorąoe oklaski pnbliczności były dowodem 
życzliwości dla biorących udział w widowisku i nie­
zawodnie pozostaną nńłetn dla wszystkich wspo­
mnieniem A . K.

T E A T R .

(„O Józię", komedya w 1 akcie M ichała B a ­
łuckiego. Gra artystów w benefisowem p r z e s ta ­
w ieniu p. Lubicza  —  Ruskie towarzystwo dra­

m atyczne w teatrze krakowskim).
Zamieściliśmy niedawno głosy dzienników lwów- 

, 1 największem nznaniem notująeyeh powo- 
dseuU najnowszej pracy scenicznej p. Michała Bo- 
łuckbp* Opinię wyrażoną we Lwowie komedyjka 
b0  Jórię* zdobyła sobie i u nas a niezawodnie 
przebiegni* °na wszystkie sceny i teatry amatorskie 
jak szekspirowski „Puck" wywołnjąc wszędzie szcze­
rą i serdeczną wesołość.

Cztery esobj, stworzone przez autora, zdają się 
b jć  dobrymi znajomymi każdemu z widzów. Doznaje

ryału praca głośnego angielskiego historyka (Lecky 
History of England in the XVIII Centn.y).

Z porównania, przeprowadzonego jasno i konse­
kwentnie, wynika, że w XVIII wieku nietylko nie 
byliśmy gorsi, ale bez wątpienia lepsi od Anglików.

W roku 1757 pisał sławny Pitt do jednego ze 
swoich przyjaciół: Przestaliśmy być narodem 1

Podobnie było i w Polsce. „Dlaczego — zapy­
tuje autor — analogia urywa się na tej wspólnej 
karcie przeszłości hmtorycznej ? Czy nie dlatego, że 
wiatr opiekuńczy rozegnał w Dunkierce i w Bre- 
ście zgromadzone floty; że pomyślniejsze geografi­
czne warunki zostawiły czas jednemu z dwóch na­
rodów do przebycia dokonywających się w jego or­
ganizmie przeobrażeń, do dźwignięcia się z chorobli­
wego letargu, do odzyskania sił, do wystąpienia na- 
powrót w pełnym rynsztunku ?

Tem zapytaniem kończy p. W. ciekawą ze wszech 
miar i niemal jedyną u nas pracę swoją w tym 
kiernnkn.

*** Ł a z a r e w i c z  L M. S z k i c e  ś r e d n i o ­
w i e c z n e .  Zeszyt I. Rozmowa o cndach Cezarego 
z He’sterba"hu (Niemcy prz«d odrodzeniem) War­
szawa. 1887.

Książeczka ta, pozostawiająca bardzo wiele do ży­
czenia pod względem stylu i gruntowności, jest cie­
kawą o tyle, że zawiera streszczenie „Rozmowy o 
cudach", napisanej przez mnicha Cezarego w począ­
tkach XIII wieku.

WiadnuSci i m l t i t ,  literdskie i a r t i s t j i® .

*** A U n e u m  w a r s z a w s k i e  z miesiąca lu­
tego zawiera di kończenie dwóch ciekawych artyku­
łów : o jednym z nich (Zasiedlenie Ukra ny przez 
Aleksandra Jabłonowskiego) wspominaliśmy już w 
ubiegłym miesiącu, drugi (Polityczne i spółeezne 
obyczaje XVIII wieku w -P  lsce * w Anglii przez 
K. W al szewskiego) zasługuje także na szczególniej­
szą uwagę.

Autor należy do tych nielicznych historyków, 
którzy na przeszłość naszą z innego cokolwiek za 
patrują się stanowiska, niż tak zwana anti lelewe- 
iowska szkoła. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Pessymizm „trzeźwych" histeryków naszych ypły- 

z jednostronnego na historyę polską zapatrywa- 
aia- Zbadawszy częstokroć pobieżnie jakiś epizod 
* ®l0*y ,  notują oni skrzętnie wszystkie ujemne 

" 3 soołeczeństwa polskiego i na tem tle czar- 
nem b a a i ^  0braz przeszłości z pozom p-awdziwy, 

> ne' e fałszywy. Prewdziwy o tyle, o ile rzeczy- 
v działo się źle, fałszywy, bo to złe
Dl0- m oflfoi Ua ziem' Pilskiej, lecz było
°bjftwe * *tio europej8kim. Do sprawiedliwego i 
trafnego ent«nia Btosunków naszych w każdej 
*poce 110 przeto studya porównawcze.

Z 1 wychodząc przedsięwziął pan
W. porównanie s p o ł w ,ństw8 angielskiego w wieku 
XVIII Z polBfciem, do ftzpgo jnstarczyła mu matę-

Dział ekonomiczny.
W cukrowni w Sędziszowie, powiat Rzeszów, 

oznajmiono do opodatkowania 61.865 10 cetn. metr. 
buraków surowych.

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu listo­
padzie roku 1887 wynosiła pr.ndukcya soli w Ga- 
iicyi 116,510 cetnarów metr sprzedaż zaś 113.460 
celn. m"tr W Um samym mie iącu roku 1886 
wynos'U pr dukeya 96 808  oetn. metr., sprzedaż 
zaś 109.764 eet 1. metr. Z porównania wypływa, 
iż w raics ącii listopadzie r-fen 1887 wyprodukowa 
no o 19.702 cetn. metr wię.-ej, sprzedano zaś o 
3 696 eetu. metr. więcej, niż w tyra samym mie­
siącu ro u 1886

Wyrób piwa W Galicyi. w miesiącn listopadzie 
roku 1887 ogółem było w ruchu 169 browarów 
galicyjskich, w których wywarzono 61.948 hektoli­
trów piwa. Najwięcej browarów, bo 26, było w ru­
chu w powiecie skarbowym rzeszowskim, w których 
wywarzono (4 .867) h kt. piwa' następnie w brodz- 
kim i przemyskim po 23; w pierwszym powiecie 
wywarzono (5 912) hektolitrów piwa, a w drn- 
gim (5 322) hekt.. w tarnopolskim 17 (5 .9 7 9 )  
hekt., w sano kim 12 (3.068) hekt.,  w krakowskim 
i stanisławowskim po J 1 w pierwszym (5.2.3), a 
w drugim (3 .943) hekt., w nowosądeckim 10 
(2 .674) hekt,  w lwowskim 9 (2 790) h ek t ,  w 
tarnowskim 8 (6 .434) hekt.,  w Samborskim 7 
(2 .724) h ek t ,  w mieście Lwowie 5 (8 .140) hekt., 
w powiecie skarbowym kołomyjskim 4 (1.158) hekt.. 
w mieście. Krakowie 3 (3 .724) hektolitrów piwa 
wywarzono. •

Wyrób wódki W Galicyi. W miesiącu listopadzie 
r. 1887  w 552 gorzelniach wywarzono ogółem 
4.663 321 opodatkowanych stopni alkoholu. Naj­
większa ilość gorzelni była w ruclii1 w powiecie 
skarbowym tarnopolskim 1 ’ 2 , w Których wywarzo­
no 1,161.751 */» opi-d.-ikrw.iriych stopni alkchoin, 
następnie w lirod/kim 90 (839  272), rzeszowskim 
63 ( 3 8 7 .4 1 9 1/*). przemyskim 57 ( 5 4 Ó.9501/*). sa­
nockim 42 (216.354),  tarnowskim 42 (242  4 5 4 1/*), 
kołomyjskim 40 (4 4 3 .2 7 8 1/*), —  krakowskim 30 
(1 6 4 .0851/ , ) ,  stanisławowskim 29 (3 1 5 .9 1 3 1/*) 
lwowskim 22 (1 8 5 .5 4 2 1/ , ) ,  -amborskim 17 (120  845), 
nowosądeckim 8 (4 0 .4 2 3 1/,) .

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, dn. 20 
lutego Na targowicę przypędzono ogułem 2369 
sztuk. Przebieg targu był ożywiony.

Płacono za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 
618 sztnk) po 50 do 57 złr. za oetnar metryczny, 
wyjątkowo dobre do 62 złr., za węgierskie (dostar 
ozono 1244 sztuk) po 49 do 56 złr., wyjątkowo do­
bre do 58 z łr . , niemieckie woły od 52 do 58 złr.; 
wyjątkowo 61 złr , galicyjskie woły z paszy po 45 
dc 53 złr.

wczoraj dziś dziś 
e. 10 w. jg. 6 rano g 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 738.8 mm

-
738 3 mm 737 4 aim

Tem peratuia 
w stopniach Celsjusza

— 4*0 - 6 * 8 — 5*.2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c isza , 10 burza)

ENE 3 E 3 ENE 4

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 9 % 8 9 % 6 6 %

Stan nieba 
0==pog.; 10 zup. pochra. 10 10 10

» Wybory do Izby handlowej.
Otrzymujemy następującą odezwę :
N a  posiedzeniu Kom ite tu  przedwyborczego do 

Izby handlowo-przemysłowej uchwalono pp wy­
borcom przedstawić następujących kandydatów do 
wyboru :

H a n d e l  w . e l k i :  Wentzl K onrad ,  Kwiat­
kowski Ja n .  Epste rn  Juliusz.

Po powyższych otrzymali największą ilość gło­
sów : F ried le in  Józef. Bober Jakób.

H a n d e l  d r o b n y :  F ischer Władysław, Ader 
Michał, F r i t sch  Herman.

Po powyższych otrzymali największą ilość g ło­
sów : M irtenbanin Emanuel, L iban  Józef.

P r z e m y s ł  w i e l k i :  Zieleniewski Leon, Pol- 
ler Adolf , Strzygowski F ra n c is z e k , Schónberg  
Benis.

Po powyższych otrzymał* naąwiększą ilość g ło ­
sów: J o h n  Alfred, F r in k e l  M endel.  Baruch G u­
staw.

P r z e m y s ł  d r o b n y :  S try jeński Tadeusz, 
Reliman Stanisław.

Po powyższych otrzym ał największą ilość g ło ­
sów : Matusiński Jacek.

Kraków, dnia 21 lutego 1888 r.
W . Kornecki, K onrad W entzl,

sekretarz. przewodniczący.

^ p o s t r z e l e n i  <1 m e te o ro lo g ic z n e
(pedług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 lutego

Berlin, 21 lutego. Pulit. N achr. zaprzeczają 
iżby miał istnieć zam iar  wniesienia do sejmu 
pruskiego projektu do ustawy o regenc j i .

Paryż, 21 lutego. Większa część dzienników 
obawia się przesilenia ininisteryalnego — w razie, 
gdyby gabinet z powodu obrad, jakie zapewne 
toczyć się będą we czwartek w sprawie tajnych 
funduszów — zechciał postawić Iw estyę  zaufania. 
P ar tya  radykaluo-sc yalistyczua w S ain t-E tienne  
postanowiła p js taw .ć  kandydaturę poselską gen .  
Bonlangera, jakkolwiek ten jest niewybieralnym 

Bukareszt, 21 lutego. W edług  doniesienia A 1 
Havasa  aresztowano tutaj pewaego geu-rala .  oraz 
jednego z półkowników. pod zarzutem wyinaia- 
nia datków przy dostawach dla wojska Były m i­
nis ter  wojny Angelesko wystąpił z armii.

Kursa telegraficzne.
S T »  C l a l d z l e  l e  a i k l o j

“eiegramy „Nowej Reformy"

(Pryw atne. \

Wiedeń, 21 (utego. P rzyby ła  tu  śląska deputa-  
cya z Opawy pod p rzew odnictw em  księdza G r u ­
dy w sprawie czeskiego g im n a z ju m  w Opawie. 
Deputacya konforowała z dr. R iegerem  i będzie 
miała audyencyę u hr. Taaffego. Chodzi o rząd o ­
wą subw enc ję  dla w ymienionej szkoły urządzoną 
i u trzym ywaną dotychczas przez czeską macierz 
szkolną.

Wiedeń, 21 lutego. Corr. de l’E s t  donosi 
z Konstantynopola . jakoby A nelia miała propo­
nować Porcie zawarcie k onw enc j i  w celn obsa­
dzenia Dardanelów. Dla obsadzenia ma być p rze ­
znaczoną flota angielska, znajdująca się w przy- 
staui genueńskiej.  Sensacyjne to doniesienie po ­
trzebuje potwierdzenia.

Wiedeń, 21 lutego. Cesarz pow ołał  hr. Kalno- 
ky’ego do Buda-Pesztu M inis ter  spraw  zagran i­
cznych udał się wczoraj wieczór tamże, gdzie do 
ju tra  zabawi.

Wiedeń, 21 lutego. Pol. Corr. donosi z L o n ­
d y n  u , że gabinet petersburski rozpoczął kroki 
w celu zagajenia ak c j i  dyplomatycznej co do sp ra ­
wy bułgarskiej. G abine t pe tersbursk i żąda zbio­
rowego przedstawienia mocarstw u Porty  w  tym 
k ie ru n k u , że pozostawanie księcia K oburga na 
tronie bułgarskim jest  b ez p raw u em , t. j. sp rze­
ciwia się, traktatowi berlińskiemu. To samo za­
znacza też znany petersburski koresDoudent Pol. 
Corr. mający stosunki z rosyjskieini kołami rzą- 
dowemi.

Buda-Peszt, 21 lutego Tisza złożył oświadcze­
nie, że b ę d r e  mógł . jeżeli uie zajdą n ieorzes i- 
dziane nadzwyczajne wypadki, usunąć wkrótce 
n iedobór z budżetu węgierskiego.

Belgrad. 21 lutego. Stronnictwo Risticza roz­
wija nadzwyczajną ag i tac ję  przy wyborach. A g i­
tatorowie zaopatrzeni są w znaczne zasoby p ie ­
niężne.

Cetynia, 21 lutego. Księżniczki Melica i Stania, 
córki ks. M ikołaja, udają Bię na zaproszenie dw o­
ru petersburskiego do Petersburga.

Sofia, 21 lutego. W  okręgu jambolskim za­
mordowali chłopi członka sobran ia  Wido Muefa, 
należącego do s tronnictwa rządowego.

dnia 21 lu tego  1888.

I Zjednoczony d łu g  w papierach 
| Zjednoczony d łu g  w srebrze 
jA ustryacka ren ta  złota .
; 5 °/0 austryacka re n ta  (m arcow a) 
i Akcye banku anstro-węgierekiego
| Akcye kredytowe ..................................
I Londyn ...............................................
g rebro  ...........................................................
2<)-to frankówki za sztukę .

1 Dukaty austryackie 
Banknoty banku n.emiec. za ni
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79'
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Odpowiedzialny Reiakt v ; 
T a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o w s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Red 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

i Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
t złego trawiauia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełni*- 

, wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Mollt Cena pudełka 1 złr.

1 Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
M O LL, aptekarz i e. k. dostawca ntdworny. W k- 

' deń, Tnchlauben Nr. 9. Uprasza się w skł.tda. h 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi. 
'żądać wyraźnie preparatów Molla z marką 0- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galicy; 
znajdnją się u firm podanych w części inserato vej 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy.

NADESŁANE

Długie niemowlęctwo i chorowitość naszych 
dzieci powodują Skroftilosa, angielska choroba.

: skrzywienie stosu pacierzowego, wskutek zFgo
odżywiania i złych soków żywotnych. Usunąć to 

. to można tylko używając dłuższy czas przetworów. 
Apteka Ferdynanda Schmieda: Extraktu poda 
nego z tranem, Extraktu słodowego z paukre-
Styną. nepsyną i tranem (bez smaku tranu). Ce­

ln a  65 ct. 1 1 złr. Do nabycia we wszystkich apte­
kach. ' ( 122)

ROZKŁAD JAZDY
i pociągów osobowych ważny od 20  paź- 

dziernika 1887.

K ra k 6 w , «*“ ia  a i / f*
^Bez bieżącego kup0Qn-)

Rabie papierowe rosyjskie • za —  rullli 
Marki niemieckie . . .
20-to frankówka złota 
6%  Pożyczka krajowa galie. 
łh iS  Pożyczka krajowa galio. „ n 
5 A* Obligaeye indemn. gal. za złr. iuu»- 
41/, % Łiity zastaw. Banku kraj. za złr. ty 

Obligi komunalno . . . . I ł  rai1- 
4% Listy zastawne Ton kred. ziem

za 199

za złr. 190 
Ł 10<

4 *

6%
6%
1%

Król.
likwidac­

ji  Em

r m
„ z prem. 10 % 
„ zwr. za 40 lat 

Pol. za rnbli 100 
- „ - 100

I . i ó w , d n ia  8 0  2 .
(ii* l bieżąoego kuponu.)

Akcye Banku łup. gal. (dywid.) na złr. 200 
Listy z;i“t. Tow. krod. ziem. za złr. 100

4*L% „ r 100
4% ” " okr. 56 „ 100
Alit%  Listj' zast. Banka kraj. n - jJJO

L.sty r st. Banku hipot. gal. „ n rujr
5% Obligacje indomn. galio. za zł. 10* m- * 
4l/»% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100
6% Oblig komun Banku kraj. • 1

płacą żądają

10« _ 107 -62
10 _ 62 40

10  10

89 H 81 ~
100 - 10
90 - 92 _
98 - 100 __
9 ' -- 91 -
86 50 88 -
93 - 94 -
99 50 101
99 50 101 -
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92 75 93 7 5
—  — 9 1 50
90 7 f 92 25
96 6( 08 _

l 0 51 102 -
89 50 01 —

luO - 101 _

(Z  biura korespondencyjnego.)

Budapeszt, 21 lutego. Oesarz udzielił dziś rano 
audyencyi ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky’emu.

San-Remo 21 lutego. Przybył tu ks. Walii.
San-Remo, 21 lutego. ( 0  póLiocy). Dzień u -i 

b ieg łr  był dla cesarzewicza niemieckiego bardzo 
dobrym, najlepszym od czasu njier.acyi Cesarz**-, 
wicz je s t  w bardzo dobrem usposobieniu, w ięk­
szą część dn ia  zajęty był lekturą. Kaszel i wy­
dzielanie flegmy zmniejszyło się.

Petersburg, j j i  lutego. R usskij Inw alid  ogła­
sza, że postanowieniami z dnia 16 września 1887 
i 4 stycznia 1888 — polecono wszystkim bat# 
ryom gwardyjskim, polowym. re z e rw o w y m , w y­
cieczkowym i górskim wydać do corocznych ćwi­
czeń w strzelaniu  po 183 granaty ,  164 szarpnele 
i 10 kartaczy, a do m anew rów  ze strzelaniem 
ostremi ładunkam i każdej pieszej bateryi prócz 
tego po 15 granatów . 30 szarpnęli, a każdej ba- 
teryi konnej po 7 grauaiów  i 13 szarpnęli .  P o ­
stanowienie to ma być wykonane z początkiem 
roku 1888.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rann — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g. 
19 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny do Krzeszowa godz. 6 ui. 12 r.ano.

Dc W ieliczki: mięszany g. 11 m 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do P rus)  kuryerski godz. C m. 55 rano fnrzez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (takie do Szozakowy i P ru s )  kuryerski 
g. 9 m 37 wieczór.

u w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na koici galicyjskiej obliczone podług zegarn peszteń- 
ski go (różnica od krakowskiego 4 minut; ); zaś na 
kolei cesarza F “rdynanda według zegarn pragskiego 
o 22 minut później od krakowskiego).
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5% „ „ „ "

W ie d e ń ,  d n i a  3® *'
0  I i 9 i d ł u g u  p a  M *  *

c . bez bieżauego kuponu-
; *  . b i s *  »*"■

i i  '■ '■ K r .  : .  : I

w
5%

» ;
*  P6t

100 
100 
100 
100

ISŁ0 7 ® " '  *b" * a Sl o o O  „ r o o  ii ” " mO
1864 be* % - ,  „
1864 bez % Pńł® „ „ f ̂

płacą

99 10

8  
10»
92

130 
133 
137
liifi - ,
1.66 20 166

ądaja

£4 25 
90 50 
99 _  
9S 
97 60 
97 50

5 oj,

5%

35 79
L  m
k,° 1 9 ’ 
^  131
2 5
5n !38 16

Obliganye indemnlzaeyjne.

10%
7%

Buków.
Siedm.
Węgier.

Różne inne pożyczki.

Obliflacye korony wąBlePłlllłJ

4% Renta złota na 1900 złr. z„ ^

o f i . „ . s s K w ; « " j r ”  * - i 2g
Poiyozka prem. węg. p° ^  ” ’’ j®0

4% Losy Cisańskie (Tbeiss-Ko*-)« „ lOo

91)
83 r

90
83

109 W  
119 119

751123

5% Lisy Donau-Regulir z 1870 zas 
5% Pożyczka „ z 1878 „ 
3% Serbska, poż. pr. po 100 fran. ,,

L Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.
4 */,% Bank krajowy galicyjski za 
•ó# , .  >i obi. komun.„
5% Banku hip. z jq % pr. „
5^i i* n n 40-lstuie . „
t 1 .fy  Boden-Credit allgem óst. „
3% Bodcn-Credit. jllg. ost. z pr. „ 
4% Gal. 'I°w- kred. ziem. okr 41

6 % Gal. Tow. kred. ziem, stare „
Baakn auatro-węgier9k ^

4 ?  n . ” a
Bankn bip- w?8- z premią ,

płacą żądają

100 m.k. 100 50 101 50
100 101 70 02 40
100 101 — 104 75
100 ” “ V >4 1 4 75

sztukę 1 *17 : n 118
1 104 75 105 75

n 1 30 _ 30 30
n 1 17 75 18

złr. 100 90
r?
80 1 20

n 100 100 10 ) 50
100 99 75 100 25
100 96 50 96 25
100 100 60 01 20
100 104 25 101 75
100 _ — — _
100 93 3 25
100 i 00 - - _
100 102 — 102 '0
100 c*i 60 100 _

■ 100 103 50 101

Obliganye pierwszeństwa kelel
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynanda półnoe. na 300 „ joo
4’;,% Kar. L. Em z 1881 na 300 „
5% Koszycbo-Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 %

, Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr.
4% Rudolfa w złocie . „ 300 „
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „
3% Lomb. (Sudb.) na 500 fr, za sztuko )
5 % Przem.-Łup. [. Em. na 300 złr. za 100
b% Nordosty . . .  „ 300 , „ 100

100
100
100
100
100
100

L o s y .

dudap. losy Bazylika la 5 zY. 
Kred. dla handlu i przen*. na 100 złr.
K l a r y ................................... „ d) „
4 <j, Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
K ra k o w sk ie ......................... „ 20 ,
Ofner (miasta Budy' . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„ „ węg-er. „ 5 „
Rudolfa ...........................  10 „
StauiMawunjkie • . . . „ 20
4’-/,% Tryesteóskie . .  ioo "
4% . 5 0

■V % ,
w. a. 
na. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
m . k. 
w. a.

pł,eą, żądają

96

97 20 
99 
•>7 60 
85 25

124 50 
96 40 

141 50 
96 
9 i 30

8 55 
176 
50 

11 
17 50 
53 75 
!6 70 
11 90 
20

137 60 
70 50

(96 50

97 60 
99 60 
78 10 
85 75 

125 
97 

142 50 
95 50 
94 90

8 85 
'76 75 
50 50 

118 -  
18 *5 
54 «5 
17 -
a »o

50 50

*39

Ostut.dywid, AKsye baakawe.
A nglobanb.........................na 200
~ mkrerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i puem. „ 160
Kreditbauk węg. aligara „ 200

g Laeuóerbanb . . . . „ 200
Au8tro-węgierskie . . . „ 600
U nionbank......................... „ 100

(Galie. Bank hipoteczny. „ 2 >o

6 -

5 -  
13 
18—  
z5-ai
38*10

10-—  
136^ 
10-60 
13-50 
7-94 
9-59 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

płaci

99 50 
81 ~5 

26* 10
271 25 
203 80 
858 
188 7 '

Akoya kalejawe

Alfdld-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Północn. 
Karola Ludwika . . . 
Lwowsko-Czemiow-Jassy 
Koszycko-Bogumińskie
R udolfa..........................‘
Siedmiogrodzkie 
Staatseiseubahn 
Lombardy (Sudbabn) . 
Żegluga na Dunaju .

u t  y.

na 200 
„ 1050 „ 210 
„ 20C 
„ 300 
„ 200 „ 200 „ 200 „ 200 
. 500

złr.

W a I
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i .....................
20-to M arkó./k i ..........................
Pół-Imperya y ros. pełne walne
Funty sz ter liag i..........................
Banknoty włoskie

za sztukę

Buble  papierowe >a 100 sztuk

Z 4 Uf

99 76 
8 '  —  

269 4 
271 "’5 
2 i A 30 
960 -  
189 26

171 50 
344 
191 25
207 
136 
178 
169 5« 
211* 60 

7 -  
346 -

5 98 
10 03 
12 A? 
lu  3?
12 65 
49 05 

106 77

172 50 
U 5— 

191 ■>
208 50 
137 - 
179 — 
1 6 9
215 90 

77 40 
347

1C 05 
12 45 
10 37 
12 85 
49 10 

106 75



Nr.  43. N O W A  R E F O R M A .

W ydaw nic tw o  księgarni

6. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

J. I KMffiMI
zarys biograficzno-literacki

przez 295 1 6

Piotra Chmielowskiego,
w jednym dużym  tomie o 534  stron. 

C e n a  3  z l r .  6 0  e t .  

C O O O O O O O O O O O O O b

Dr. KAROL GOEBEL
d o c e n t  d e n  ty s ty k i  w I  n iw .

J a g i e l l .  306 1 10
ordynuje od godz. 9— 1 i 3 — 5.

Plac WW. M iętych, Nr. 1 0 ,1 piętro.
O O O O O O O  g > Q O  O O O Ó

Administracya

fnndacyi hr. Skarbka
we Lwowie (gmach teatralny)

sprzedaje 303 1 3
N a s i e n i e  ś w i e r k o w e
doborowe, własnego zbioru, w woreczkach 
5cio k i lo w y c h . po cenie 50 centów  za 
1 kilo, w większej ilości znacznie taniej

z dobremi świadectwami, znający się na  
winach i władający językiem polskim 
niemieckim , znajdzie natychm ias t  miajsc 
w h and lu  korzeni . de l ikatfiów  i wi 

L. Windakiewicza w Wieliczce.
■ m  i  3

B U L I O N .
Z a r z ą d  d w o ru  £ a p s z y n  poczta B / .e  

żany poleca wydoskonalony bulion podwójnie 
mocny. Nr.  I. Ze zwierzyny i drobin 6 złr. 50 c 
Nr. JI. Z wołowiny, cielęciny, drobiu i zwierzy 
ny po 5 złr. 50 ct. Nr. III. po 4 złr. 50 ct. do 
sosów dsskonały. Wszystkie te gatunki w h a n ­
dlach znacznie drożej sprzedawane. Począwszy 
od ‘.j ki la  wysyła się. Bierąuy 5 kilo otrzymuje 
1 złr  rabatu na całej przesyłce. 2Qł 1 4

A t t A ł k f l  p e w n a ,  in te l ig e n tn a ,
W S W i M I  poszukuje [osady  od 1 marca 
do g o s p o d a r s tw a  d o m o w eg o  Jub do 
s ta r s z e j  o so b y . Umie różne roboty kobiece 
i szyje na maszynie. 3 0 8 H  3

Plac Maryacki Nr. 8. II piętro.

Handel korzenny i mięszany
w jednern  z miasteczek koło Krakowa, 
je s t  z wolnej ręki z powodów familij­
nych każdego czasu k o r z y s t n i e  d o  

s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia pod literami F .  S .  puste 

restan te  K r a k ó w .  :ii2 l 3

G łiło p i e c
w wieku około 14 lat, z dobrem; świadectwami 

szkolnemi, znale .-  może miejsce jakopraktykant
w handlu win A. Ciechanowskiego 

w Krakowie, ulica Floryańska, Nr. 3.
Zainisjscswi mają pierwszeństwo. 311 1 3

aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e  L w o w i e .

Płyn ho podobny do zgęszczoncj żei%- 
aiitej wody mineralnej działa w sposób 
odtwarzając* krew i kośei. Nigdy nie spra­
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie ozemi zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skntkiem o boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewnośei i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po­
dlegają niewiaity i dzieci blade, niedokrwi- 
ite, cierpiące ua mdłości i brak apetytu.

C e n a  5 0  c t .  107 9 0
OJówny skł*4 w aptec* pod „złotym słoniem“

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Konkurs.
Na obsadzenie posady inżyniera 

do kierownictwa robót przy regu- 
lacyi Brnia starego z dopływami.

Ubiegający się o wymienioną  
posadę zechcą wnieść do dnia 15 
marca b. r. udokumentowane po­
dania na ręce podpisanego Prezesa, 
spółki z postawieniem warunków  
co do wynagrodzenia.

Pierwszeństwo mieć będą ci kom- 
p e ten c i , którzy opróc?. dowodów  
z ukończenia studyów technicznych  
wykażą się dowodem, że już przy 
regulacyjnych robotach byli zajęci.
Z Wydziału Spółki wodnej do re 
gulacyi Brnia star. z dopływami.

Mielec, 13 lutego 1888.

00000300 OOOOOOOO OOCOOOÔI

J .  P R Z E W O R S K I
właściciel składów węgla Brzeczkowskiep

w K ra k o w ie
p r z y  u lic y  P a w ie j

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

prawdziwy
i i

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago­

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

8 0̂̂  Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 

jsjmoiem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, |  
0 i ź  żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam,
O  a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 
g d a c h  przy ulicy Pawiej. 191 16 31

oooooooooooooooooooooaoooooó

O g ło s z e n ie . 
Mada zawiadowcza

u

U f o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dulka wydrukowany jest urzib 

: firma A. Auolla. 
Trwały i pewny sk».t. k tyeb 
Wwz.ków w liajufpąrez.) w#1/.) i.‘1i 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
z-rilegmicuiu . zgud/.c i ohrani- 
cznem łapar idu  stolca, w eier 
picu nieb wątroby zastojach, rwie 
i .iBtiiBrcid^.ib . w najrozmitit- 
sz,\-h chorobach kobiecych zi- 
(ują-uił mI wielu lat tyui p r=.

szk. :a <>!*7.ei ne w/i p i s
\ar  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. '

C e n a  z a p ic i  z ę la w a n e g o  i t r j g i i i a h i ,  ’ ł» im d r ik u  I tir. w. u.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s o i  M b l l a
•Jako w c ie ra n ie  do skutecznego opatrywania  gośćca, reAinatyzmo , wszelkiego rodzaju noi"" 
członków i sparaliżować, bólu głow^ nszów i zębów; jako k o m p re s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę trz n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wyiino 

tacb, ki lkach i rozwolnieniu. — Flaszka  z dokładnym opieem " ‘1 c nitów.
T y lk o  p raw d z iw H . jeżeli każ. li 'aopatr.-.on.. j e sT  w p o d p i  < '"S ffijZ

i z iu ik  e iiso iu ij 'to l in .

A L E J  T R A N I W Y  M . &  t o .
w Bergen (w Worwegii)

Najskuteczniejszy i uajodpowie luiejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i p łu c ,  
przeciw s k r o f u ło m ,  w y sy p k o m  s k ó rn y m , c h o ro b a c h  g ru c z o łó w , tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 139 6 0
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la s z k a  z o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w. a .
Główny skład wysyłek u A. MOLL. c. k dostawcy nadworn.. Wiedeń, Tuchlaubfcn
U prasza  się  i*. T. P ub liczność w y r a ź n i e  źtp lać p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  W ik tj 

te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy utrzvinuaja w K RA K O W IE K. W iszniew ski, „pt W. Hfcdyk, apt., F . Sobierajski, apt., 

M. Jaw ornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH M. Kulak, apt.; w  GURAHUMOIłA ” , Botezat, 
apt.; w JA R O SŁA W IU  .1. W isłocki, apt., i J . Rulim , apt.; v KOŁOMYI E. Ster.zel, apt.; w e  L W O ­
W IE  J . Beiser, apt., i S. Rucker. apt.; w  NOW YM SĄCZU W. F ilip ek , apt. i Kosterkiewicz w dow a; 
w NOWYM TARGU C. Laur; w  OŚW IĘCIM IU J . Li)wenberK ; w PRZEM Y.,LU F. N ahlik, apt. i Mań- 
kowaki, apt.; w PODGÓRZU Skaktilski, apt.; w RZESZO W IE W. Sehaitter i Sp.t J . K arp ińsk i, apt.; 
^  SOKALU E. W ysoczańsk i, apt.; w STA N ISŁ A W O W IE  A Beill, apt.; w STR Y JU  W. K o m o r o w s k i ,  
apt.; w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew iuz , apt.; w TA R N O W IE W. Muhlner i Sp., Kr. Leszczyński , H. 
VN ierzyeki, Stan. Paw łow ski, apt.; w W ADOW ICACH K. Fidcrkiewiess,

285 2 3 D r .
Prezes
B r a n d t .

K ra  Bchwnigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
K r a  S c h w a i & e r a  w  W i e d n i a ,  

VII., Laudong., 29 . 14 21 25

S z y b k a  i  p e w n a  p o m o c

dla dotkniętych citoiohdmi żołądka i ich następstwami!
tyą j le^zym  i najskuteczniejszym środkiem zachowaniu zd row ia , >" zyszczeniu i utrzym mia 
w stoś-i s k o w i k r w i ,  jak również poprawienia tr.. ,-,-ienia jest powszechnie znany i ulubiony

„Dra Rosa Balsam życia44.
Przyrządzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomicie działa 

we wszystkich zboczeniach traw ien ia , kurczach żo łą d ka . przy braku apetytu , w kwaśne”  
odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. Wskutek tej niczwykJpj skuteczno ci s t i ł  
się ów balsam pewnym i poszukiwanym l e k i e m  d o m o w y m .

W ie lk a  f la s z k a  1 z ł r .  — m a ł a  50  ce n tó w .
Tysiące świadectw i listów uznania leży do przejrzenia!

O s t r z e ż e n i e !
Dla uniknieuia podrabiań i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 

jedyn!e przezemnic, wi d ług oryginalnego przepisu przyrządzonego D ra  Rosa Balsamu życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na Którym znajduje się podłużny n ap is :  „Dra Kosa Bal 
sam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Kragner, P raga, 205—3 “, w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opatrzony jest’ obok umieszczoną 
sądownie deponowaną marką ochronna

M arka  ochronna Prawdziwego

 ̂ Dra Rona Balsamu życia
\  dostać można jedynie

w głównym składzie wytwórcy

IB. F r a g r ie r a ,
"ptaka „pod czarnym orłem" w Pradze, na rogu ulicy Osirugowej, Nr. 205—III

W szystkie apteki k ra kow sk ie . jak  również większe apteki w austro węgierskiej monarchii 
trzymają na składzie Balsam  życia.

Tamże dostaćjniożna
P razka uniwersalna maśd domowa,

ś r o d e k  u z n a n y  p o w s z e c h n ie  i s tw ie rd z o n y  ly s ią e z n e n i i  p o d z ię k o ­
w a n ia m i n a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  z a p a le n ia  , r a ity  i o w rz o d z e n ia .

Maść ta bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach, zastojach pi k ,111111 i stwardnieniu 
sutek (piersi) niewieścich przy odstawi min dzieci ; dalej w ropniach, karbunkule, zapaleniach 
palców, zanogeicy, stwardnieniach, obrzmieniach gruczołów-, tłns.n zaka k. skostnieniach i*d

Wszelakiego rodzaju zapaPu ia ,  obrzmienia, guzy i twardziele w uajkruts/ym czasie 
bywają wyleczone, g dzie atoli przyjdzie już Jo ropienia ropień w najkrorazym czasie goi 
się bez bólu. a r  W dawkach po 25 i 35 centów.

O  B t r ż e ż e n i e !
Poniew aż prażjśka U niw ersalna Maść domowa często bywa pod­

rabiana, przeto zw raca sle każdego u w a erę, i/, ja jedynie przyrządzam  
j ą  w edług oryginalnego przepisu. W tedy ona «‘*t tylko prawdziwą, 
jeżeli pu.izki m etalow e obw inięte są w sposób użycia drukowany na i 
papierze czerwonym  w dziewięciu językach  i w niebieski k a rto n , na j 
którym znajduje się m arka  ochronna.

B A L S A M  S Ł U C H U
wypróbowany i powszechnie znany ja k o  skuteczny w utrudnionem  słuchu i głuchocie.

F la k o n  1 z ł r .  584 Pd 20

s t

w Majowie
z p o r ę k ą  n ie o g ra u ic z o n ą  i w S ą d z ie  z a p is a n e g o

zaprasza swych Członków na 
zwyczajne doroczne dziesiąte

W aln e  Z g ro m a d ze n ie
które się odbędzie

dnia I marca 1888 roku o godzinie 4 po południu w biurze Stowa­
rzyszenia w Makow e.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1887.
2 )  Sprawozdtinic Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie 

ahsolutoryum z czynności i rachunków od 1 stycznia 1887 do i gru­
dnia 1 8 8 1 (§ 64 statutów).

3) Wniosek Rady zawiadowczej w spr..wie rozdziału zysku z r. 
1887 (§ 33 statutóvv).

4) Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i jednego zastępcy 
fa, W jbór pięciu członków Rady zawiadowezej i jednego zastępcy

(§ 32 statutów).
o) Wybór Komisyi koiitrobijąccj i zastępców do tejże (§ 03 stat.). 
7) Wnioski Członków.

Maków, dnia 16 lutego 1888  roku. ao« i
■ Sekretarz Pr/.ewodn cząey

F r. Sfatotr.sfci. B . P ró c h n ie w ic z .

JAN IIINATOW ICZ
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 

20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2,
polooi swojegi; wyrobu 

K u a k o iw i te  Ś r o d k i ,  o d s z e z e g w l u i o u e  7 m a  i n e d a l n m i  z a -  
jjljl s ł u g i  i 2  dy  p l o m a m i  u z n a n i a  n a  w j s t a w a c h  h r a j o w y e h

i z a g r a n i c z n y c h .

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Tomaszów^ 

Mączce, Doktorowi wszech nauk, 
lekarskich, składamy niniejszem zai 
bezinteresowne udzielanie pomocy^ 
lekarskiej członkom Stowarzyszenia^ 
publiczne podziękowanie, a nie mo j 
gąc w inny sposób wyrazić nasze, 
wdzięczności, więc przyjmij Wiek 
Panie nasze serdeczne staropolskie 
Bóg zapłać. • 286 2 s
Starszy w imieniu Stowarzyszenia, 
czeladzi blacharskich w Krakowie.

Kraków, 22 Lutego 188§.

K o sprzedania
piękne meble i fortepian

ul. Straszewskiego, 21. 284 £ 3
o o o o o o o o o o o o o o o
0  W y a p r s a d u  -

9  złotych i srebrnych haftów podolskich £
ęi z opuszczeniem 2 5 ; . ,  C
ó  kilimków, weret i innych wyrobów ludo- 0  
a  wych z opuszczeniem 1 5 %  ,
a  w skład/ńe płócien krcjowych  X

W Kulczykowi Hej i
V w kranówie,  hotel Saski 31. SŁwkowskn. hł
0  P Ł Ó T H T A .  266 7 0 0
j  n ie  n a l e i ą  d o  w y n p r ie d a ly .  (

o o o o o o o o o o  > o o o

ił!

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
i . i rzym ujl  się pr/e/. o f-yJa 1 •kadzidła sosnow ego!

iTócz miłego .-łrzcźwiająeego zupachu, posiaaa  nieosz-dcowune własności liygieui- 
czne. Oczyszcza i odświeża powietrze m ieszrań  w tak wysokim stopniu, że jest po­
wszechnie uznane za u ijzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- i 
sioae i zakaźne. 96 39.0

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

P ia n in o
rawie nowe i p is to le ty ,  (Kucheureitery) 

prawdziwe, t a n io  d o  sp m e d a n iik .
Wiadomość w sklepie p. Skalskiego w S u - ł  

kicnnicach 172 3 S

Wielka zniżka w cenie kawy!
Babia ziarnista wybierana . . . .  złr. 5 1 0
Domingo wyborna w smaku » 5'35
Santos delikatna w smaku . . .  „ 5'45
Guatemala silna, wyśmienita . . .  „ trÓO
Cuba bardzo silna . . . . .  „ 6 '—
Jaw a zł-to-żółta,  łagodna . . złr. 6 i 6-25
Ceyloti szlachetna, najlepsza . złr. f>-90 i 6 ‘30
Perłowa p r z e d n i a ....................... z r 5 80 i 6'75
Menado w y ś m i e n i t a .................................. złr. 6 26
Arab. Mocca silnie aromatyczna . „ 6 80
za 48/i  kilo netta o łatnie jednak bez cła (eto 

25 ct. od '/a kil t) wysyła za zali zką 
]<ol»t. K a p - h e r r ,  H a m b u r g .

Najstarsza firma wysyłkowa. 241 k 6

B o c t tr ,  b r c M
\ :t O 7(1 tl i Plłl 11 n7(iTt V II.*/Pil C/trnłlr wóżl/u,iczcniem, ukończony uczeń szkoły realnej 

g f  -.demii handlowej , z bardzo dobrenti świa- 
. ni i poleceniami, ■ ładająey językiem pol- 
niemieckim, francuskim i angielskim, stc- 

reagrwy, mający p r a k ty k a  poszu­
kuje miejsca zaraz. Adresu udzieli zYdministraeya 

„N"wej Keformy1*. 291 2 2

A
-cina ni 1 

ni.
.rai, otlcer

Młyn amerykański wodny
ń o w o  u r z ą d z o n y ,  w p o b l iż u  K r a k o w a ,  z  łH
nioriy-iuiii ziuini urydzajm*.), do sprzodania.

Wiaóoiiiiiśń: Wii) Dr. H a d u k ie w ię t ,  
ul. S i a w k o w s '  a  Nr. 10 289 2

P o tr /.e l> n y  z a r a z  l a b  o d  m a r c a
dozorca folwarczny

czyli karbownik , k luczn ik ,  w średnim wieku, 
dobrze polecony, , 11 aija c y pisać i rachować, do 
dworu w Galicy! ni oda * ko K * C S 7 jO W a.  Z na­

jący ogrodnictwo będzie miał pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod adresem: J a n  .S m o liń sk i, 

zastępca obszara dworskiego , poste re3t. S ę­
d z iszó w . 29 i 2  3

M A S Ł O
c t.. i i ic s o lo u c . d e s e ro w e  p o  5  z łr .  
w 5 -k i l .  p a c z k a c h  z opakowani mi i fran­
co ro/.sy.a Z a r z ą d  d ó b r  N ow e S io ło  

p o d  S try je m . .84  6 1

m y d l a r z .
znający swó, fauli dobrze w każdym kie­
runku , mogący p ro w ad zić  sam o­
is tn ie  fa b ry k ę  w je d u e m  ś w ię ­
ts z y c h  m la sf  G a l i c j i ,  zechce 
się zgłosić do Administracyi „Nowej 

R e f o r m y 294 % 4

O  A l  n i l  W V  Pockodzenia nerwowego lub 
M u l  y i U W j y  reumatycznego lub migrena 
ustępuje natychuii-st po zlania słowy „wodą 
Raspaii“ , znanej i wypróbowanej od lat wielu 
z apteki Blumenfelda we Lwowie. Cena 50 c'.

W ie ś
obejmująca 300  morgów obszaru, w do­
bre. ztemi, 2 mtk> «*4 atarji k rlei w Dę-
bfcy , ' ż pow o d u  intercsóv .am ilijnycn 

z a raz  (ko sp rz e d a n ia .
Bliższ j wiadomości udzieli B .  B .  B .  

poste restante D ę b i c a .  2275 10

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej._____________________ _______

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
J Ó Z E F A  T R A U C Z T Ń S K IE G O

w  K r a k o w i e .

Lekarskio krakowskie,  wyrabiane z najlepszej kory ehi-
a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, stały się niezbędneini w ordynacyach l e k a r s k i c h .  Środek ten wzmacnia  

rganizm, podnieca trawienie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu p ł u e , d y f te ry i , . z k a r -  
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnieniach nerwowych , w wycieńczeniu organizmu -

a p t e k a r z a  „ P o d  K o r o n ą "  

WINO CHIIN0WE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM,  polecone przez Towarzystwo
now -j 
cały or

w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelk; 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ct 
WINO PEPSYNOW E, w niestrawności, brakn apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych eiei pieniaeh^żołądk*. Cena 1 Hr. 50 et.

wy-
bo

WINO RUMBARBAROW E, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaczce, zatkbniach nawykowych i t. p. Cena 1 złi. 50 et.
ROZCZYN „ L E R A SA “, zawiera jiyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewnośei, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabieniu i 

niszczeniu całego o rgan izm u, powstałego nieraz z tajnych pobudek , uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, 
krew odmładza 1 wytwarza. Ccua 50 centów. .

BA LSA M  ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek złego żołądka. Okazał się zbawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurczach żołądka, hemoroidach, braku ape 'y tu ,  zgadze, zatkaniach nawykowych, botach i zawrotach głowy 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 ceut. Liczne świadectwa służą za dowód j«go skuteczności.

Wielmożny Pan'>! Dla żony mojej,  cierpiącej chroniczny katar  żołądka, bóle głowy in id la łość , przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia *. Jnż przy uży.-iu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się da eko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dnia 29 maja 1886 roku.
SY R U P  BALSAM ICZNO  - ZIOŁOWY Cena 75 ct. P A ST Y LK I ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górskich, smaku 

wybornego, usuijają  nojuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, d ł a w i e n i e ,  koklusz, plucie krwią, chrypkę duszność i zafegmieuie. 
Z IÓ ŁKA  KARPACK IE, usuwają kaszel długotrwały,  katar płuc, ciężkość, dławienie w gardle . Cena 40 centów
iXTP.'»KT SZPILKOWY, jest wybo-nym środkien  dla cierpiących na p ł u c a j  gardło astmę, bra. powietrz#, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w | owietrzu napełnia pokój t rw a łą ,  zdrową i o rzeź łia jąeą  wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butaini 
75 cnt. Rozpylacz d-> tego 1 złr 20 centów.

ZIÓ ŁKA  ANTIREUM ATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gościec, da cie, p o i '-  
grę, łamanie w krzyżach, oraz czyszcząc krew, przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiająco skrofuły 
zastarzaie tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SM AROW AN IE BALSAMICZNO-ZIOŁOW E. Cena 1 J i  50 centów. EXPELER IN  Cena 30 et., 60 et. i 1 złr. pO ct. Nacieraj! m.cjsea 
cierpiące jeduym z tyc.li środków dwa ra /y  dzi-nuie us-iwa 9ię zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
oraz chwilowo porażenie rak i nóg. . . .  , .

B A LSA M  NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 feci jw. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrnbi*»nsci skóry. 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z ko a ną. Po użyciu tych kropli uetępnje nawet najsilniejszy boi zębów Cena 50 c t. Wata uśmierza­
jąca ból z ę l :w I n c .  ALLYL, do nacierania przeciw mi ireuic, fluksyi, darciu i strzykaniu w iszach i twarzy. O n a  1 z >r . 

r EG ENE34TEU R iest ni zr-iwnanym ś-o-kic-n, przy ' r icają ■■ bowiem siwym lub spłowiałam włosom iiarwę pierw >tną . wzuMMniąjąc ta- 
ko we nadaje tym/,e n;idz\vy« zaj ą itt ękkośó i połysk, nadto nis/i^zy łuj»i z, pr sze^e i wyrzuty. Przed użycie01 nie rzeba włosów 
myc w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn m, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę P ły n teu nle b udzi skór
nni biedźmy, ezem przewyższa wsz stkie dotąd znane środki. Cen ■ 3 złr. i 1 złr. 50 ct. , . ,

PUDER //akomicie przylegający do ciała w trzech '  barwa h: biały różowy dla blondynek, kremowy dla s z a t y n e  111 j orunetek. ena
pudełka 30 i 50 eent.‘i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi cm pr/.yle6anleln. 110 l5la‘a >ak dalece
że nikt nie może posądzić o użyv anie . iidru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę

P A ST A JP IĘKN 0SC I (Cierne de baute), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, czrwonośó nosa, sfou -  jest to środek od­
mładzający i' nadający cerze nadzwy/.-ijną d- ika r  śc i świeżość. Ceua 85 ct. Krem giceryno^y naaaje  ciGu miękkość, zapo­
biegając zarazem pękaniu i piei- i-baniu rak i twarzy Cena 75 i-emów.

WODA 00  UST. Ceua 75 1 30 ct. P A ST A  DO ZĘBÓW. O na 50 i 25 ct. Zapobiegają pruchnieniu 1 czernieniu zębów, krwawieniu i os ła ­
bieniu dziąseł, nadto uiszczą woń niejnz e(rfn>, v ytwarz-gą- ą się ozę to w -stueb. . . . ,

E8SEN C Y A  M !ĘTÓWA tylko mego wyrobu jest d-duą do robieniu pfukanek rannyoh jak  i poobjednicu , usuwa bowiem z ust niemiłą
woń i niesmak, zarazem wzmacnia 1 odświeża cała poduiebieuie. Ceua 50 eento ł  v  T a u u n  *n . „ i

E ENCYA  ŁO P ’A5łOWA Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Ceni. 80 centów, i E SSEN C Y A  IA N N U -Ł0P IA  lf*WA. Cena 80 centów.
Zapobiegają wypadaniu włosów, twerzeiru  się łupieżu, gr/ybk w, świądu i pł®wŻ®nlu "  ..oso" - .

LILIONEZA odznacza sic nadzwyczajna del katnością i miła wonią. Pleć wybiela i wydelikaca . lag  idiuo wpływa na n a s k ó r e k  wskutek 
tego wygładzi zmarszczki i dołki osj-owe Zapobiega pierzehnienlu twarzy 1 rąk. łuszczeniu 1 pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
l i s z a j e ,  plam y, piegi i t. d.. ehrouiiic /.-iiazem od opalenia Cena 75 ct ,

MYDŁO ZIOŁOWE na i aj o e« ze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 ot. Mydło glicerynowe płynne, edyne do konserwowania
c ry do późnej starości ntrzi mu je Tą w n ic i s tm a - j  śwież iści i delikatności, I o hrania zarazem od opalenia , p l a i n  wątrobia- 
nyeh i t. p. Cena 60 centów y ODA K1L0ŃSKA. własnego wyrobu, cieszącą się ogóluem iiziiaufem. C u * 70 85 1 2.50 centów 
CUDUWNY P LA ST ER  KRAKO W SK I na wszelkie zastarzałe rany i sk.leczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, ureze-ąej mole, ka a
tony, pluskwy i inne owady dhuiowc. Cena 25 cenl-iw.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarski 1 n a j i r  > Misz e j m e d y c y n y ,  nadto we w sze lk i , wyroby lekar- 
skie, kł/Smetyc/.ne i peifnine ye z pierwszorzędnych fabryk i labontoryow ii mcuskich i nicmiekkich. Skład wod mineralnych , przyrzą- 
ctów ebiruigiezuyeb i środków homeoputycz.nyeh.

C e n n ik i  t h ro e z u k i  d a r m o  i a p ł a tn i e .  25 9 0

Z drukarni Zwięskowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarki A. Szyjewoki.


